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Władysław Kazecki, me­
chanik - monter objazdo­
wy zespołu PGR, pracuje 
w Czerniejewie od 20 lat. 
Pamięta doskonałe rządy 
pana hrabiego Skórzew- 
skiego i jego ekonomów, 
pamięta nędzę, głód i po­
niewierkę licznych robot­
niczych rodzin, m. in. i 
swojej rodziny.

Toteż dziś, gdy ma za­
pewnioną stałą pracę, wy­
raża swą wdzięczność lu­
dowemu państwu wzmożo­
nym wysiłkiem pracy. Pod 
czas minionych żniw Ka­
zecki był czynny nieomal 
noc i dzień, w niedziele i 
święta. W promieniu 20 
km jeździł na motocyklu 
z „plecakowym warszta­
tem". i błyskawicznie na­
prawiał usterki pracują­
cych na poszczególnych 
gospodarstwach maszyn i 
traktorów. Jemu zawdzię­
czają traktorzyści, że nie 
mieli przestojów, jego o- 
fiarnej pracy zawdzięcza 
załoga zespołu, że przed­
terminowo zakończyła żni 
wa.

W dowód uznania za 
swą pracę Władysław Ka­
zecki awansowany został 
na starszego mechanika 
zespołu PGR Czerniejewo. 
Po zajęciach w warsztacie 
szkoli wieczorami trakto­
rzystów. „aby byli równo­
cześnie dobrymi mechani­
kami i zdobyli pełne kwa­
lifikacje".

Dla skutecznej walki z imperializmem 
konieczne jest stworzenie 
jednolitego frontu

całego narodu irarskiego
Agencja TASS donosi z Te­

heranu:
Dziennik „Szadżaat" w ar­

tykule pod nagłówkiem: „KC 
Partii Ludowej uważa, że dla 
odniesienia przyszłych zwy­
cięstw trzeba znieść monar- 
chię, proklamować republikę, 
zapewnić swobody demokra­
tyczne i zlikwidować punkty 
oparcia imperializmu", za­
mieszcza odezwę. Komitetu 
Centralnego Partii Ludowej 
do narodu irańskiego.

Odezwa, opublikowana je­
szcze przed puczem wojsko­
wym, stwierdza m. in.:

— Dopóki monarchia nie 
zostanie doszczętnie wyko­
rzeniona — ognisko zdrady 
będzie nadal istniało i będzie 
rodziło zdrajców.

Sprawę zniesienia monar­
chii i proklamowania repu­
bliki trzeba natychmiast pod 
dać pod referendum i po 
przeprowadzeniu wolnych i 
demokratycznych wyborów 
utworzyć zgromadzenie kon­
stytucyjne, które dokona 
zmiany konstytucji...

Następnie oświadczenie 
stwierdza, że należy uczynić 
wszystko, aby zagwaranto­
wać w Iranie swobodę dzia­
łalności partii politycznych, 
organizacji demokratycznych 
i związków zawodowych, 
znieść stan wyjątkowy, zwol­
nić wszystkich więźniów po­
litycznych, zapewnić nieskrę­
powaną działalność Partii 
Ludowej.

Aby osiągnąć te cele — 
stwierdza dalej odezwa — 
aby odnieść ostateczne zwy­
cięstwo nad imperialistami, 
trzeba przede wszystkim 
stworzyć jednolity front
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Potężne obiekty przemysłowe
już wkrótce rozpocznq

produkcję dla kraju
KRAKÓW - NOWA HUTA (PAP)
Zbliża się dzień, kiedy zadymią kominy oddziału sza­

motowego Wytwórni Materiałów Ogniotrwałych w Nowej 
Hucie. Roczna produkcja całej wytwórni przewyższy 
znacznie produkcję wszystkich tego rodzaju wytwórni 
w kraju.

Spośród pomocniczych dzla 
łów produkcyjnych, na jakie 
dzieli się cały, olbrzymi re­
jon WMO, najważniejszy, de­
cydujący o terminowym roz-

Wystawa z okazji
8 rocznicy wyzwolenia
Koreańskiej Republiki
Ludowo-Demokratycznej

W lokalu Klubu Międzyna­
rodowej Prasy i Książki 
przy ul. Nowy Świat w War­
szawie czynna jest wystawa, 
zorganizowana z okazji 8 rocz 
nicy wyzwolenia Koreańskiej 
Republiki Ludowo-Demokra­
tycznej spod okupacji japoń­
skiej przez bohaterską Armię 
Radziecką.

Wystawa, na którą składają 
się plansze 1 liczne fotografie, 
obrazuje życie i osiągnięcia 
mas ludowych Koreańskiej 
Republiki Ludowo-Demokra­
tycznej oraz jej bohaterską 
walkę z najeźdźcami imperia­
listycznymi w obronie swej 
niepodległości.

--------------------------------- /----

wszystkich narodowych i an- 
tyimperialistycznych sił...

Z ostatnie! chwili
Pucz wojskowy w Iranie

PARYŻ (PAP)
Agencja AFP w depeszy z Te­

heranu podała, że dnia 19 sierp­
nia dokonano w Teheranie zbrój 
nego puczu wojskowego skiero­
wanego przeciwko rządowi Mos- 
sadika, oraz że szef spiskowców 
generał Zahedi ogłosił sie pre­
mierem.

Jak wiadomo sprzedajne ele­
menty reakcyjne, skupiające się 
wokół dworu szacha i pozosta­
jące na usługach imperialistów, 
podjęły po raz pierwszy n»-óbe 
zamachu stanu w nocy z 15 na 
16 sierpnia.

Pierwsza próba zamachu sta­
nu nie udała się. wobec czego 
klika agentów Imperialistycz­
nych w oparciu o grupę wyż­
szych wojskowych dch^^-łp 19 
sierpnia krwawego puczu 1 — 
jak podaje agencja AFP — oba­
liła rząd Mossadika oraz wezwa­
ła szacha do powrotu do kraju.

Jak wynika z doniesień agen­
cji prasowych, oficerowie nale­
żący do gwardii przybocznej 
szacha, zaatakowali w środę 
rano siedzibę rządu 1 bestialsko 
zamordowali ministra spraw za­
granicznych Fatemiego. Po krwa 
wych walkach z wiernymi rzą­
dowi oddziałami wojska i poli­
cji. udało się spiskowcom opa­
nować gmachy rządowe i roz­
głośnię teherańską. Rozgłośnia 
ta ogłosiła, że „generał Zahedi 
został premierem".

Z depesz, nadchodzących w 
późnych godzinach nocnych, wy­
nika. że w całym kraju panuje 
wrzenie. Rozgłośnia radiowa 
miasta przemysłowego Isnal-an 
nadawała w godzinach wieczor­
nych dnia 19 hm audycje, w 
których wzywała do walki prze­
ciwko spiskowcom imperiali­
stycznym.

poczęciu produkcji jest od­
dział szamotowy. Tu rozpocz- 
nie się skomplikowany cykl 
produkcyjny cennych i po­
trzebnych naszemu hutnic­
twu materiałów ogniotrwa­
łych.

W miarę zbliżania się ter­
minu próbnego rozruchu 
wzmaga się tempo pracy dzie 
siatek brygad robotniczych, 
które rywalizują z sobą o 
pełne i rytmiczne wykonywa­
nie planów. Szczególnie in­
tensywne prace trwają przy 
głównym budynku szamo- 
towni. W najbliższych dniach 
przewidziane jest tu zakoń­
czenie robót budowlanych. 
Brygady monterskie rozpoczę 
ły ostatnio prace przy mon­
tażu skomplikowanych auto­
matów i urządzeń.

Wielka kopalnia 
„Kościuszko - Nowa" 
w zagłębiu krakowskim

KRAKÓW (PAP)'
Zbliża się termin zakoń­

czenia pierwszego etapu 
budowy. wielkiej kopalni 
węgla „Kościuszko _ Nowa", 
powstającej w krakowskim 
zagłębiu węglowym. Rośnie 
pod ziemią wielka sieć chod­
ników, przekopów, szybików 
i pochylni. W komorach, prze 
znaczonych dla zespołów 
pompowych oraz rozdzielni 
elektrycznych i stacji trans­
formatorowych, trwają pra­
ce przy montażu wielkich 
najnowocześniejszych kon­
strukcji pomp odwadniają­
cych.

„Kościuszko-Nowa" będzie 
kopalnią całkowicie zmecha­
nizowaną. Mechanizmy i u- 
rządzenia kopalniane, do­
starczone nam przez Związek 
Radziecki, wykonywać będą 
najtrudniejsze i najbardziej 
pracochłonne roboty. Praco­
wać tu będą nowoczesne u- 
rządzenia do samoładowania 
na filarach, wrębiarki do me 
chanicznego urobku węgla, 
ładowaki zgarniarkowe, za- 
sierzutne itp. W poważ­
nym stopniu zostanie ró­
wnież zmechanizowany cały 
wewnętrzny transport kopal­
niany. Dzięki temu praca za­
trudnionej załogi górniczej 
stanie się znacznie lżejsza 
niż w kopalniach starego 
typu.

W trosce o należyte wa­
runki pracy oraz zdrowie 
górników buduje się tu m. in. 
nowoczesną, dobrze wyposa-

Kłamliwe twierdzenia
Amerykanów w Korei
napiętnowane

PEKIN (PAP)
Korespondent Agencji No­

wych Chin donosi z Kaeson- 
gu:

Jak wskazują wyniki śledz­
twa przeprowadzonego przez 
dziewiątą mieszaną grupę 
sprawującą nadzór nad wy­
konaniem warunków rozej- 
mu, twierdzenia amerykań­
skie, jakoby Koreańczycy i 
Chińczycy budowali umoc­
nienia w strefie zdemilitary- 
zowanej, okazały się w całej 
rozciągłości zmyślone.

Cena 20 gr Ruch strajkowy we Francji 
przybiera na sile

Wzmacnia się jedność klasy robotniczej
Zycie gospodarcze w całym kraju 

sparaliżowane

żoną łaźnię ze specjalnymi 
pomieszczeniami szafkowymi 
na ubrania górnicze oraz so­
larium z lampami kwarcowy­
mi. Zamiast stosowanych do­
tychczas w starych kopal­
niach lamp karbidowych, 
wprowadzone zostaną elek­
tryczne lampy akumulatoro­
we. Cała kopalnia otrzyma 
oświetlenie jarzeniowe.

W pobliżu kopalni powsta- 
je osiedle górnicze. Do koń­
ca br. w osiedlu tym ma zo­
stać oddanych do użytku po­
nad 600 izb mieszkalnych dła 
górników i ich rodzin. W ro­
ku przyszłym rozpocznie się 
budowa wzorowego domu so-. 
cjalnego i ośrodka zdrowia.

Konferencja polityczna w sprawie Korei
winna doprowadzić

do utrwalenia pokoju w Azji
NOWY JORK (PAP) 
Jak już donosiliśmy, 18

sierpnia odbyło się posiedze­
nie Komisji Politycznej Zgro 
madzenia Ogólnego NZ. Przed 
miotem obrad była sprawa 
zwołania konferencji politycz 
nej dla rozwiązania kwestii 
koreańskiej.

Na posiedzeniu przedpołud 
niowym, pierwszy zabrał głos 
przedstawiciel Stanów Zjed­
noczonych Lodge.

Po oświadczeniu że „zada­
nie ONZ polega na tym, aby 
uczynić rozejm skutecznym", 
Kodge oznajmił, że Stany 
Zjednoczone wychodzą z za­
łożenia art. 60 rozejmu prze­
widującego zwołanie konfe­
rencji politycznej. Zdaniem 
Lodge‘a powinna to być kon­
ferencja dwóch stron.

Następnie zabrał głos przed 
stawiciel Francji Schuman, 
który oświadczył, że rozejm 
powinien być pierwszym kro­
kiem do przywrócenia jedno­
ści Korei, co z kolei powinno 
umożliwić ?,wznowienie nor­
malnych stosunków między 
Koreą a jej sąsiadami i przy­
czynić się przez to samo do 
przywrócenia pokoju 1 bez­
pieczeństwa na Dalekim 
Wschodzie".

Aby cel ten osiągnąć — o- 
świadczył Schuman — „wszy­
scy ci, którzy mogą się przy­
czynić do pomyślnego postę­
pu obrad, powinni być na te 
obrady zaproszeni. Innymi 
słowy, pożądane jest aby kon­
ferencja nie składała się z 
przedstawicieli dwóch prze­
ciwnych obozów, lecz aby u- 
możliwiła wspólne omówienie 
stojących przed nami pro­
blemów".

Delegat Wielkiej Brytanii 
Lloyd oświadczył, iż Anglia 
nie chce uwieczniać koncep­
cji „dwóch przeciwnych 
stron" i pragnęłaby, aby kon 
ferencja polityczna w spra­
wie Korei była konferencją 
„okrągłego stołu". Lloyd wy­
raził się z aprobatą o pro­
jekcie rezolucji złożonym 
przez Australię i Nową Ze­
landię, zawierającej propo­
zycje zaproszenia Związku 
Radzieckiego na konferencję 
polityczną.

Projekt rezo’ucji 
Związku Radzieckiego 
w sprawie uczestników 
konferencji politycznej

18 sierpnia delegacja ZSRR 
złożyła w Komisji Politycznej

PARYŻ (PAP)
Walka strajkowa mas pra­

cujących Francji przeciwko 
rządowi wojn/ i nędzy roz­
wija się nieustannie. Roko­
wania prawicowego kierow­
nictwa rozłamowych związ­
ków zawodowych z rządem, 
mające na celu ograniczenie 
zasięgu strajku 1 podważenie 
jedności mas pracujących,— 
zakończyły się fiaskiem. 
Główna przyczyna przerwa­
nia tych rokowań twi w fak­
cie, że miliony ludzi pracy, 
prowadzących już trzeci ty­
dzień potężną walkę strajko­
wą, zajmują nieugiętą posta­
wę i przeciwstawiają się wszel 
kim rozbijackim manewrom.

Trwa z niepohamowaną si­
łą strajk generalny koleja­
rzy, pracowników poczty, te­
legrafu i telefonów, pracow­
ników zakładów użyteczności 
publicznej, gazowni, elektrow 
ni, metra, autobusów, górni­
ków. Pogróżki i ultimatum 
premiera Laniela wzmogły 
jeszcze bardziej bojowość kła 
sy robotniczej. Ruch strajko­
wy rozszerza się i obejmuje 
wciąż nowe zakłady przemy­
słowe i przedsiębiorstwa. 
Przybrał na sile w szczegól­
ności strajk pracowników 
arsenałów i stoczni państwo­
wych. Z doniesień prasy wy­
nika, że również w tej dzie­
dzinie strajk jest powszech­
ny. Rozszerza się z dnią na 
dzień strajk robotników bu­
dowlanych na terenie całej 
Francji, jak również włók-

projekt następującej rezolu­
cji w sprawie uczestników 
konferencji politycznej dla 
rozwiązania kwestii koreań­
skiej :

„Zgromadzenie Ogólne, u- 
ważając za konieczne zapew­
nienie najbardziej sprzyjają­
cych warunków dla pomyśl­
nej pracy konferencji poli­
tycznej, zaleca zwołanie kon­
ferencji politycznej w spra­
wie Korei w następującym 
składzie: Stany Zjednoczone, 
Anglia, Francja, ^wiązek Ra­
dziecki, Chińska Republika 
Ludowa, Indie, Polska, Szwe­
cja, Burma, Koreańska Re­
publika Ludowo - Demokra­
tyczna ł Korea południowa. 
Należy przy tym mieć na u- 
wadze, że za przyjęte uważać 
słę będzie te uchwały konfe­
rencji. co do których zgodni 
będą sygnatariusze układu 
rozejmowego.

Mówią przedstawiciele społeczeństwa Wielkopolski:
Propozycje ZSRR wskazują drogą 

utrwalenia pokoju
— Nie jest to pierwsza nota 

Związku1 Radzieckiego do 
państw zachodnich w sprawie 
traktatu pokojowego z Niemca­
mi — mówi Edmund Marecki — 
brygadzista gniazda obróbczego 
w Wielkopolskiej Fabryce Urzą­
dzeń Mechanicznych. — Już po­
przednio Związek Radziecki 
przedkładał niejednokrotnie rzą­
dom Francji, Anglii i USA pro­
jekty w sprawie traktatu, jed­
nakże imperialiści i ich satelici 
nie tylko nie dążą do pokojowe­
go rozwiązania tego zagadnienia, 
lecz wręcz przeciwnie, zawierają 
układy wojenne, w których dużą 
rolę odgrywają hitlerowscy ge­
nerałowie i inni odwetowcy.

— Tako inwalidę wojennego 
boli mnie — mówi dalej Marec­
ki — że tych odwetowców i hit­
lerowców, z którymi zmagaliśmy 
się w czasie ostatniej wojny, mo­
bilizują obecnie państwa zachod­
nie do rozpętania nowej rzezi 
wojennej i wyniszczenia ludno­
ści. Wszyscy miłujący pokój lu­
dzie widzą wyraźnie, że jedynie 
realizacja wskazań Związku Ra­
dzieckiego, zawartych w nocie, 
może doprowadzić do pokojowe­

niarzy, robotników przemysłu 
chemicznego 1 innych dzie­
dzin.

W szybkim tempie i na 
wielką skalę rozwija się 
strajk metalowców i robotni­
ków przemysłu budowy ma­
szyn oraz przemjSłu samocho 
dowego.

Trwa walka strajkową u- 
rzędników państwowych, a 
zwłaszcza urzędników skar­
bowych, celnych i pracowni­
ków państwowego monopolu 
tytoniowego i zapałczanego.

Na czwartek proklamowa­
ny został powszechny 24 go­
dzinny strajk marynarzy flo­
ty handlowej. Dnia 19 bm. 
strajk objął fabryki przemy­
słu papierniczego oraz gar­
barnie. Wałka strajkowa od­
bywa się we wszystkich dzie­
dzinach życia gospodarczego 
Francji na bazie najszerszej 
jedności.

Masowe
demonsłracje
przeciwko
kolonizatorom f; ancuskim
w Maroku

Według doniesień dzienników 
i agencji prasowych sytuacja w 
Maroku jest ogromnie napięta. 
Podczas demonstracji przeciwko 
knowaniom kolonizatorów fran­
cuskich i ich agenta marokań­
skiego pas?y El Glaoui, zginęło 
co najmniej 35 osób, a wiele in­
nych odniosło rany. Do demon­
stracji tych doszło w Marakeszu, 
Casablance i w mieście Oujda 
w Maroku wschodnim. Ludność 
protestuje z oburzeniem prze­
ciwko brutalnemu naciskowi ko­
lonizatorów francuskich na suł­
tana. Jak już donosiliśmy, feu- 
dalowie marokańscy z paszą El 
Glaoui na czele, popierani przez 
władze kolonialne, dążą do po­
zbawienia sułtana wszelkich 
praw. Pierwszym krokiem w 
tym kierunku była z ich strony 
proklamacja o odebraniu sułta­
nowi godności imana (religijne­
go przywódcy Maroka). We 
wszystkich większych miastach 
kraju panuje faktycznie stan 
oblężenia. Władze kolonialne 
wprowadziły ostrą cenzurę pra­
sową. Rezydent generalny gen. 
Guillaume udał się do Paryża 
dla omówienia wytworzonej sy­
tuacji z rządem francuskim.

200000 książek
rozprowadzono 
w zakładach pracy 
Poznania

Zakłady pracy objęte kol­
portażem rozprowadziły w o- 
kresie 7 miesięcy około 200 
tysięcy książek: w tym 50 
tysięcy egzemplarzy literatu­
ry społeczno-politycznej. Po- 
ważnie wzrosła liczba kolpor­
terów. W styczniu br. praco­
wało zaledwie 73 kolporte­
rów, a obecnie jest ich już 
556.

go rozwiązania kwestii niemiec­
kiej, zapewnić rozwiązanie wszy 
stkich problemów zgodnie z in­
teresami narodów, które ucier­
piały na skutek agresji hitlerow­
skiej.

— Tak. Nota Związku Radziec­
kiego do państw zachodnich jest 
zupełnie słuszna — przyłączyła 
się do rozmowy Łucja Trepka, 
była robotnica, przeniesiona w 
drodze awansu do działu socjal­
nego — Przecież już. 8 lat minę­
ło od chwili zakończenia wojny, 
a tymczasem Niemcy są nadal 
rozbite na część wschodnią i za­
chodnią.

Dzieje się tak, ponieważ zjedno­
czenie nie jest na rękę mocar­
stwom zachodnim, które chcą 
przekształcić Niemcy zachodnie 
w narzędzie swych agresywnych 
planów. tworząc siły zbrojne 
z hitlerowców, wypuszczonych 
z więzień i innych zbrodniarzy.

JEDYNA DROGA DLA NIE­
MIEC

— Cel noty rządu ZSRR jest 
jasny i zrozumiały — oświadcza 
nam inżynier Wiesław Wciślak

(Ciąg dalszy na str. 2)



Nota radziecka napawa otuchą
wszystkie miłujące pokój narody

Prasa zagraniczna o nocie radzieckiej 
do rzqdów USA, W. Brytanii i Francji

Agencja TASS ogłosiła echa prasy zagranicznej na notę 
rządu radzieckiego do rządów Francji, W, Brytanii i USA w 
kwestii niemieckiej. Poniżej podajemy depesze agencji TASS 
x różnych krajów:

CHINY
PEKIN, Wszystkie centralne 

dzienniki chińskie opublikowa 
ły 18 bm. tekst noty rządu ra­
dzieckiego do rządów Francji, 
W. Brytanii i USA w sprawie 
Niemiec.

BONN. Dn. 17 bm. Adenau 
er złożył na konferencji praso­
wej oświadczenie w związku z 
notą radziecką w kwestii nie­
mieckiej, twierdząc, że przyję­
cie propozycji radzieckich w 
sprawie traktatu pokojowego 
byłoby dla Niemiec samobój­
stwem. Nie możemy pod żad­
nym warunkiem zgodzić się na 
te propozycje — oświadczył 
Adenauer. Niemcy byłyby 
wprawdzie zjednoczone, znala­
złyby się jednak w izolacji.

i STANY
ZJEDNOCZONE

kwestii niemieckiej
powiedzenia się co do treści 
noty radzieckiej, departament 
stanu oświadcza, że nota, naj­
widoczniej, odracza do przysz­
łego roku zaproponowane 
przez trzy mocarstwa zwołanie 
konferencji czterech ministrów 
spraw zagranicznych, — cho­
ciaż — jak wiadomo — nota ra 
dziecka nic o takim odroczeniu 
nie wspomina.

Studenci polscy
przygotowali 
cenne podarki
dk,nczeslników 
III Światowego 
Kongresu Studentów

Studenci polscy, którzy go­
ścić będą uczestników III 
światowego Kongresu Stu­
dentów w Warszawie, przygo­
towali dla swych zagranicz­
nych kolegów wiele pięknych 
podarków. Podarki będące 
wyrazem przyjaźni łączącej 
młodzież naszego kraju z wal 
czącą o pokój młodzieżą świa 
ta w większości obrazują o- 
siągnięcia i zdobycze Polski 
Ludowej, życie studentów i 
całego narodu polskiego o- 
raz jego bogatą kulturę.

Propozycje ZSRR wskazują drogę 
utrwalenia pokoju

Chłopi w całym kraju*
przygotowują sio,

do jesiennej kampanii siewnej

BUDAPESZT. Dziennik „Sza 
bad Nep“ opublikował dnia 18 
bm. pełny tekst noty rządu ra­
dzieckiego do rządów Francji, 
W. Brytanii i USA. Pozostałe 
dzienniki zamieściły tekst noty 
w streszczeniu.

W artykule wstępnym „Wiel 
ki program pokoju i bezpieczeń 
stwa Europy" dziennik „Sza- 
bad Nep“ pisze: propozycje 
Związku Radzieckiego w kwe­
stii niemieckiej mają niezwyk 
le doniosłe znaczenie.

Nota rządu ZSRR wskazuje 
nie tylko pożądaną lecz całko­
wicie realną drogę do rozwią­
zania całokształtu problemu 
niemieckiego. Propozycje ZSRR 
są dobitnym wyrazem pokojo­
wej polityki zagranicznej rzą­
du radzieckiego, opierającej 
się na zasadzie, że w obecnej 
chwili nie ma takich spornych 
lub nierozwiązanych kwestii, 
których nie można by było roz 
wiązać w drodze pokojowej na 
podstawie porozumienia zain­
teresowanych stron.

NOWY JORK. Omawiając 
reakcję kół oficjalnych w Wa 
szyngtonie na notę radziecką, 
dziennik „New York Times" 
pisze między innymi: — 
„Moskwa zdziwiła i zaskoczyła 
koła dyplomatyczne Waszyng­
tonu swą notą, zawierającą pro 
pozycje zwołania przed upły­
wem sześciu miesięcy konferen 
cji pokojowej w sprawie Nie­
miec.

• .
WASZYNGTON. Rzecznik 

departamentu stanu USA wrę 
czył przedstawicielom prasy oś 
wiadczenie departamentu sta­
nu na temat noty rządu ra­
dzieckiego w sprawie Niemiec. 

Uchylając się od jasnego wy

(Dokończenie ze str. 1)
z Wielkopolskiej Fabryki Urzą­
dzeń Mechanicznych. — Chodzi 
o zapewnienie narodowi nie­
mieckiemu możności pokojowej 
współpracy na zasadzie równo­
uprawnienia, o usunięcie nienor­
malnej sytuacji panującej w 
Niemczech, podzielonych obec­
nie na dwie części. M. in. zainte­
resował mnie w nocie projekt 
rządu radzieckiego dotyczący 
złagodzenia finansowo-gospodar­
czych zobowiązań Niemiec, po­
przez zniesienie wszystkich 
świadczeń i kontrybucji wojen­
nych. Świadczy to o tym, że 
Związek Radziecki pragnie za­
pewnić Niemcom możliwości jak 
najpełniejszego rozwoju, aby 
mogły stać się samodzielna jed­
nostką polityczną i gospodarczą 
oraz rozwijać swój przemysł.

— Szczególnie doniosłym dla 
nas momentem w nocie radziec­
kiej jest punkt traktujący o te­
rytorium Niemiec. Podkreśla on 
wyraźnie, że obszar Niemiec 
określają granice uchwalone na 
poczdamskiej konferencji wiel-

kich mocarstw. Jest to dla nas 
bardzo ważne — podobnie zre­
sztą — jak i pozostałe punkty 
noty ZSRR, wskazujące drogę 
utrwalenia pokoju w Europie.

Z całego kraju napływają 
meldunki o wzmożeniu przy­
gotowań do jesiennej kampa­
nii siewnej. W wielu POM-ach, 
GOM.ach 1 PGR-ach przygo­
towania te są Już ukończone. 
Jednocześnie napływają wia­
domości o siewach rzepaku 
ozimego.

Trzecia grupa 
wczasowiczów
wyjechała
do Czechosłowacji

W dniu 18 bm. 22-osobowa 
grupa polskich wczasowiczów 
wyjechała, w ramach między­
narodowej wymiany związków 
ców, na leczenie do znanej 
miejscowości kuracyjnej Pisz­
czany w Czechosłowacji. Są to 
przodownicy pracy, racjonali­
zatorzy i aktywiści związkowi, 
którzy ofiarną pracą przy rea­
lizacji planu 6-letniego w peł­
ni zasłużyli na ten wypoczy­
nek.

„Polityka siły"
Wujek Sam: „Przedstawienie sztuki pt. „Polityka siły" 

nie odbędzie się ze względów technicznych!"

W woj. warszawskim sprzęg 
maszynowy przeznaczony do * 
jesiennej akcji siewnej Jeat w' 
zasadzie przygotowany. W 
bież, roku przewidziane Jest ? 
rozprowadzenie 2.585 ton na­
sion selekcyjnych na obsiew 
ok. 17 tys. ha. Po raz pierw­
szy w woj. warszawskim prze­
prowadzono na szeroką skalę 
wymianę sąsiedzką materiału 
siewnego.

W ramach upowszechnienia 
wiedzy rolniczej prowadzone 
są specjalne pogadanki dla 
rolników na temat jesiennych 
prac siewnych. Po pogadan­
kach wyświetla się' filmy rol­
nicze.

Trwają zapisy
do Państwowej^ 
Wyższej Szkoły 
Pedagogicznej
w Słalinogrodzie

Rektor Państwowej Wyż­
szej Szkoły Pedagogicznej W 
Stalimogrodzie zawiadamia, 
że w dalszym ciągu trwają 
zapisy na pierwszy rok stu­
diów na wydział matematyki, 
fizyki i chemii.

Podanie o przyjęcie na wy­
żej wymieniony wydział mo­
gą składać kandydaci na stu 
dia wyższe, którzy złożyli raa 
innych uczelniach egzamin 
wstępny z wynikiem pozy­
tywnym, ale z powodu braku 
miejsc nie zostali przyjęci do- 
tych uczelni.

Wszelkie załączniki oraz 
podania należy "kierować do 
rektoratu P. W. S. P. do dnia 
1 września br. Dodatkowe e- 
gzaminy wstępne odbędą się 
w dniach od 5 — 8 września 
włącznie.

RUMUNIA
BUKARESZT. Wszystkie 

dzienniki bukareszteńskie o- 
publikowały dnia 18 bm. tekst 
noty rządu radzieckiego do 
rządów Francji,, W. Brytanii i 
USA w kwestii niemieckiej.

NIEMCY
BERLIN. Ludność Niemiec­

kiej Republiki Demokratycznej 
i wszyscy miłujący pokój Niem 

cy z głęboką wdzięcznością po­
witały nową notę rządu ra­
dzieckiego do rządów trzech 
mocarstw zachodnich, ocenia­
jąc ją jako nowy dowód szcze­
rego dążenia rządu radzieckie­
go do jak najszybszego rozwią 
zania kwestii niemieckiej. Wia 
domości o gorącej aprobacie 
nowej pokojowej inicjatywy 
Związku Radzieckiego napły­
wają ze wszystkich części Nie 
mieckiej Republiki Demokra­
tycznej. -

Nową pokojową inicjatywę 
Związku Radzieckiego aprobu­
ją różne warstwy ludności — 
NRD.

Dnia 17 bm. w wielu przed­
siębiorstwach demokratyczne­
go sektora Berlina odbyły się 
zebrania załóg, na których o- 
mówiono notę rządu radziec­
kiego.

Na zebraniu załogi Fabryki 
Odbiorników Radiowych w 
dzielnicy Berlina Kopenick wy 
głosili przemówienia wicepre­
mier Niemieckiej Republiki De 
mokratycznej Walter Ulbricht 
i wicepremier Hans Loch.

Każdy Niemiec na wschodzie 
i na zachodzie — stwierdził — 
Walter Ulbricht — wita z całe 
go serca nową notę rządu ra­
dzieckiego, ponieważ wskazuje 
ona drogę do trwałego pokoju 
w Europie.

Naszym najgorętszym prag­
nieniem — podkreślił w zakon 
czeniu Walter Ulbricht — jest, 
aby przez jednomyślne wyrażę 
nie woli całego narodu niemiec 
kiego udało się osiągnąć zgodę 
mocarstw zachodnich, które 
usiłowały dotychczas stawiać 
przeszkody zawarciu traktatu 
pokojowego z Niemcami na 
propozycje radzieckie.

Przemawiający następnie 
przedstawiciele załogi witali z 
uznaniem notę .rządu radziec­
kiego. wskazując na jej donio­
słe znaczenie dla jak najszyb­
szego, pokojowego rozwiązania 
kwestii niemieckiej..

Prezydent Eisenhower był łaskaw 
swego czasu załamywać ręce nad roz­
kładem „rdzenia moralnego" Francji. 
Reprezentatywny dla kapitalistycznej 
Ameryki magazyn „Life" raczył okre­
ślić Francję mianem ,,dz'ewki ulicz­
nej". Trudno zaprzeczyć, że ci Fran­
cuzi, których- zna i na których liczy 
prezydent Eisenhower oraz redakto­
rzy,, Life‘u“, Istotnie zasłużyli na 
przytoczoną ocenę.

Ale francuska klasą robotnicza, ale 
lud Francji, ale naród francuski — 
daje dziś miliarderowi Lanlelowi ku 
przerażeniu jego zaatlantyckich mo­
codawców, lekcję wysokiej, bojowej 
moralności prawdziwej godności naro­
dowej. Tej godności, którą burżuazja 
wraz ze sztandarem niepodległości 
wyrzuciła za burtę. Choć ze znacznym 
opóźnieniem, panowie z Waszyngtonu 
przecież zaczynają się uczyć Francji: 
tej prawdziwej, pracującej i walczą­
cej, która odrzuciła precz reżim VI- 
chy — 1 która dziś odrzuca reżim 
atlantycki.

To, co się dzieje we Francji od dni 
już szesnastu, przerasta swym ogro­
mem, rozmachem i determinacją 
wszystkie najbardziej nawet bojowe 
akcje strajkowe, w które tak bogata 
jest historia bohaterskiej francuskiej 
klasy robotniczej. Rząd Laniela swymi 
reakcyjnymi dekretami, nacechowa­
nymi bezwstydnym egoizmem klaso­
wym garstki wyzyskiwaczy, wyzwolił 
— jak sprężyna iglicy uderzającej w 
pocisk — wybuch gniewu. Gniewu, 
który gromadził się latami w masach 
pracujących Francji. Gniewu, który 
narastał w miarę jak rozwijały się —
1 biły bezlitośnie w ludzi pracy — 
skutki sławetnej „pomocy marshallow- 
skiej", skutki brudnej wojny w Viet- 
namie (koszt dotychczasowy — 3.000 
miliardów franków), skutki zbrojeń 
związanych z atlantycką polityką 
przygotowywania nowej wojny 1 
wskrzeszania hitlerowskiego Wehr­
machtu.

Od 6 lat, od dnia usunięcia francu­
skiej partii komunistycznej od współ­
rządzenia, cała mądrość polityczna 
francuskiej burżuazji i jej prawicowo- 
socjalistycznej agentury — oraz, rzecz 
jasna, waszyngtońskiego mocodawcy 
tych panów — polegała na wytrwa­
łych wysiłkach rozbijania jedności 
mas pracujących, na tworzeniu rozbl- 
jackich organizacji związków zawodo­
wych, z prawlcowo - socjalistyczną 
„Force Ouvrićre“ (Fo) na czele. La­
tami budowano przemyślny aparat 
oszustwa i zdrady, który miał sparali­
żować bojową akcję mas. Szła z tym 
w parze perfidna, opłacana dziesiąt­
kami milionów dolarów propaganda, 
która miała do reszty rozbroić naród
francuski.

Ale oto przyszedł dzień 4 sierpnia
1953 roku — i jedność ludu pra­

Francja prawdziwa
cującego Francji strzaskała 1 zmiotła 
wszystkie te wysiłki rodzimych 1 ob­
cych wyzyskiwaczy oraz Ich prawico- 
wo-socjalistycznych agentów. U boku 
robotników i pracowników zrzeszo­
nych w największej we Francji orga­
nizacji związków zawodowych, gene­
ralnej konfederacji pracy (CGT) 
strajkują — złączeni wspaniałą soli­
darnością walki — ludzie pracy zrze­
szeni w „FO", czy w chrześcijańskich 
związkach zawodowych. Wszędzie po- 
wstają — wbrew wysiłkom rozbljac- 
kich przywódców — komitety jedności 
akcji.

Idea jedności, niezmordowanie w 
ciągu lat wykuwana przez Francuską 
Partię Komunistyczną i CGT, zawład­
nąwszy masami, stała się siłą mate­
rialną. I ta właśnie wspaniała, nie­
złomna jedność stanowi — obok zwią­
zanej z nią ściśle bojowości — jako­
ściowo nowy, potężny i rozstrzygający 
rys obecnej akcji francuskich mas 
pracujących.

Miliony Francuzów — kolejarze, 
pracownicy łączności, robotnicy ga­
zowni i elektrowni, gÓHilcy, pracowni­
cy transportu miejskiego, metalowcy, 
budowlani, włókniarze: a w'ęc pracow­
nicy zarówno państwowi jak 1 prze­
mysłu prywatnego — walczą wspól­
nie o wspólne cele.

W odpowiedzi na pogróżki rządu 
fabrykanta i obszarnika Laniela sto­
sującego z jawnym pogwałceniem 
konstytucji, represje, areszty i bez­
prawne nakazy mobilizacji wobec 
strajkujących, w odpowiedzi na użycie 
wojska oraz więźniów kryminalnych 
w charakterze łamistrajków — rośnie 
liczba i zaciętość milionów strajkują­
cych.

Tu już chodzi nie tylko o ogłoszone 
przez Laniela dekrety, stanowiące — 
jak to trafnie zrozumiał lud Francji 
— jedynie ogniwo ogólnej polityki nę­
dzy l wojny, polityki atlantyckiej 1 
zapowiedź dalszego przerzucania cię­
żaru tej polityk; na barki ludzi pracy. 
Domagając się przystosowania plac 
do rosnących w tempie inflacji cen, 
domagając się rzeczywistego uzdro­
wienia finansów — masy pracujące 
Francji domagają się tym samym za­
kończenia brudnej wojny w Vietnamie 
oraz porzucenia polityki atlantyckiej.

że tak właśnie jest, mimo woli po­
twierdza pełna niepokoju prasa ame­
rykańska. „Washington Post" pisze: 
„Sytuacja we Francji jest znacznie 
poważniejsza od wszystkich dotych­
czasowych politycznych kryzysów, 
które doprowadziły do upadku tylu 
kolejnych rządów. Jeśli rząd Lan’ela 
upadnie, skończy się to z pewnością 
czymś o wiele bardziej zasadniczym, 
niż zmiana portfel; ministerialnych".

Organ wielkiego kapitału amery­
kańskiego , US News and World Re­
port", przepowiadając, że rząd Lanio-

la długo się nie utrzyma, przewiduje, 
że „wówczas budżet Francji zostanie 
zrównoważony nie przez redukcję e- 
merytur, lecz przez redukcję zbrojeń 
i wycofanie się z Indochin. Zadałoby 
to decydujący cios amerykańsk’m 
planom obrony Europy (czytaj: rozpę­
tania wojny w Europie — b. w.) i na­
dziejom na obronę południowo- 
wschodniej Azji" (umowny szyfr — 
jak wyżej).

Trudno o wyraźniejsze potwierdze­
nie, że bohaterska walka ludu Fran­
cji w obronie chleba jest zarazem 
walką w obronie pokoju, że ekono­
miczne strajki milionów francuskich 
robotników i urzędników, cieszące się 
poparciem chłopstwa pracującego, a 
nawet 1 znacznych odłamów warstw 
średnich — są ' zarazem strajkami 
poll tycznymi.

Fakt ten spędza sen z powiek za­
równo miliarderowi Lanlelowi jak i — 
prawicowym przywódcom socjaldemo­
kratycznym. Fakt ten tłumaczy roz­
paczliwy upór Laniela, który odmawia 
rozmów z CGT, domagającą się zresz­
tą, by były one prowadzone wraz z 
wszystkimi pozostałymi organizacjami 
związków zawodowych.

Fabrykant i obszarnik Laniel, oba­
wiając się tego samego, czego boją się 
jego waszyngtońscy mocodawcy, chce 
przemocą policyjną, pogróżkami, kal­
kulacją na głód w domach robotni­
czych 1 pracowniczych, a także krwa­
wymi prowokacjami — jak każą się 
tego otóawiać doniesienia amerykań­
skiej agencji „United Press" — zła­
mać strajk i walkę ludu Francji.

Wszystko świadczy, że rachuby La­
niela, który na początku swych rzą­
dów wsławił się tym, że splamił krwią 
Francuzów święto narodowe Francji
— opierają się na fałszywych pod­
stawach.

Jest rzeczą znamienną, że prawi­
cowi przywódcy rozbijackich związków 
nie zdołali, a raczej nie ośm’el!li się
— ze względu na postawę rrr — do­
gadać się z Lanielem w toku nych 
i odrębnych rozmów. Jest rzeczą nie­
mniej znamienną, że sprawa zwoła­
nia nadzwyczajnej sesji parlamentu
— czego ustami FPK i CGT domaga 
się lud Francji — czyni jednak po­
stępy. I Heriot, tak tej idei z począt­
ku niechętny, teraz zmuszony został 
zwołać posiedzenie biura zgromadze­
nia narodowego dla rozpatrzenia kwe­
stii zwołania parlamentu.

Walka francuskich mas ludowych 
o chleb 1 pokój jest trudna. Ale każdy, 
kto zna i kocha Francję ludu pracu­
jącego. Francję prawdziwą i nigdy nie 
kapitulującą — wie, że walka ta nie 
może się ostatecznie zakończyć inaczej 
niż zwycięstwem narodu francuskie­
go.

Bolesław Wójcicki

Centralna Agencja Telegraficz­
na Korei ogłosiła dekret Prezy­
dium Najwyższego Zgromadze­
nia Ludowego Koreańskiej Re­
publiki Ludowo-Demokratycznej 
w sprawie budowy pomnika dla 
uczczenia zwycięstwa koreań­
skiego w wojnie wyzwoleńczej.

Jak podaje z Kaesongu Agen­
cja Nowych Chin, Amerykanie 
nadal stawiają przeszkody kore- 
ańsko-chińskim przedstawicielom 
Czerwonego Krzyża, którzy pra­
gną odwiedzić obozy jenieckie w 
Korei południowej. Na wyspie 
Kożedo władze amerykańskie 
przeszkadzają doręczeniu listów 
przekazywanych jeńcom wojen­
nym przez koreańsko-chińskich 
przedstawicieli Czerwonego 
Krzyża. Amerykanie oświad­
czyli. że listy te zostaną odesła­
ne z powrotem do Panmundżo- 
nu. /

Agencja TASS donosi z Ko­
penhagi, że w dniu 16 bm. w 
stoczni „Burmeister og Wain" 
nastąpiło przekazanie Związko­
wi Radzieckiemu statku-chłodni, 
zbudowanego w Danii na pod­
stawie układu handlowego mię­
dzy Danią a Związkiem Radziec­
kim. '' -

W 1951 roku obywatel włoski 
Vincenzo Ciotto skazany został 
przez sąd węgierski na cztery 
lata więzienia za współudział w 
akcji szpiegowskiej. Matka Vin- 
cenzo Ciotto, powołując się na 
swój sędziwy wiek, na ciężką 
chorobę, jak również na trudną 
sytuację żony i czworga dzieci 
Ciotta, zamieszkałych we Wło­
szech, zwróciła się do prezy­
dium Węgierskiej Republiki Lu­
dowej z prośbą o ułaskawienie 
syna.

Do Prezydium Węgierskiej Re­
publiki Ludowej wpłynęła rów­
nież prośba żony Edgara San- 
dersa o ułaskawienie męża — o- 
bywatela angielskiego, skazane­
go przez sąd węgierski w lutym 
1950 roku za szpiegostwo na 13 
lat więzienia.

Ogłoszono tu komunikat stwler 
dzający, że zgodnie z konstytu­
cją Węgierskiej Republiki Ludo­
wej Prezydium WRL postanowi­
ło zwolnić Vincenzo Ciotto i Ed­
gara Sandersa od odbycia pozo­
stałej kary więzienia.

Ciotto i Sanders zostali wy­
słani z Węgier.

Ze sportu

Gwardia 0,4 
CWKS £.9

KRAKÓW (PAP)
Mecz o mistrzostwo I ligi

między Gwardią (Kraków) a 
CWKS zakończył się zwycię­
stwem drużyny krakowskiej 
2:1 (1:0). Bramki '.dobyli: dla 
Gwardii: Kohut z wolnego 1 
Rogoża, dla CWKS Szymbor­
ski z rzutu karnego.



Anulowanie
superfosiatu
oznctcza
Podwyższeniepre«ukc|i ro|«e|
i W XiSG WS2ystkieh PGR 
Produkcyjnych sP°dziehliach 
x:ańsk!ni w W0J- P°z"ub. roku i wS?na'iqsajr3ien';ą 
nulowam-A ? ą r953 r. gra- czvnim^ , superfosfatu. Po- £ówna£1Q doswiad?zenia i po. 
trmu oco. że dzięki
zbóż. Rswa^fv/yŻSZe Zbioi7 
nn 35 n osiągnęła
Ważnp ?«^3zanicy z hektara, 
siewano ^nież to, że wy 
mścio, yia 1 hektar o kilka- 
Xu m^gramów SU!Jerf°- 
> Mniszą, dawkę można by- 
ęfnt^oSC'Vać’ gdyż superfo-

Ul°Walny góruje nad 
S‘*’ y^. nie tylko lepszym; 
y. iasno^cianąi fizycznymi, ale 
ł^^y?azu^ doświadczenia 
i«.dz,ieck;e, daje daleko wię­
ksze efekty nawozowe. Super- 
los^at w granulkach powodu­
je znaczniejsze wykorzysta­
nie przez rośliny podstawowe 
go skłaanika — fosforu. In­
nymi słowy, gdybyśmy zgra- 
nulowali całą produkcję su- 
perfosfatu oznaczałoby to 
praktycznie podniesienie pro 
dukcji i zwiększenie zaopa­
trzenia gospodarstw rolnych.

Mając to na uwadze, prze­
mysł chemiczny przystąpił do 
budowy specjalnych urządzeń 
do granulacji. Jeszcze w tym 
roku Poznańskie Zakłady Na 
wozów Fosforowych rozpocz- 
ną granulowanie pierwszej 
partii superfosfatu. W przy­
szłym roku rozpoczną pro­
dukcję dalsze zakłady, a P°d 
koniec 1955 r. przemysł che­
miczny będzie dostarczać rol­
nictwu ponad połowę produk 
cji superfosfatu w formie
granulowanej.

Opierając się na tegorocz­
nych doświadczeniach, dopó­
ki przemysł nie posiada w 
dostatecznej ilości odpowied­
nich urządzeń — wszystkie 
gospodarstwa rolne powinny 
przystąpić we własnym za­
kresie do granulowania super 
fosfatu. Przez zmniejszenie 
dawek na ha, daje to możli­
wość obsiania większego ob­
szaru gleby i podwyższenia 
zbioru zbóż, (wł)

10 wieków Poznania
Punkt ciężkości badań nad 

początkami państwa polskie­
go znajduje się w Wielkopoł- 
sce i koncentruje w znacz­
nym stopniu w Poznaniu. 
Między dorzeczami Odry i 
Wisły była kolebka ludów, 
które stworzyły naszą histo­
rię. I dlatego na terenie Wiel 
kopolski przeprowadzane ba­
dania dostarczają coraz no­
wego cennego materiału od­
krywczego. W Poznaniu pra­
cuje szereg wybitnych pre- 
łiistoryków, historyków i eko 
nomistów, którzy wnoszą 
swój cenny wkład do dzie­
jów kultury Polski i dziejów 
naszego miasta.

Tegoroczne „Dni Pozna­
nia" nasunęły pracownikom 
Muzeum Narodowego z dyr. 
Malinowskim i profesorami 
Chmarzyńskim i Kępińskim 
na czele myśl wydania zbio 
rowej pracy poświęconej dzie 
jom naszego miasta.

Monografia pt. „10 wieków 
Poznania", do której wszyst­
kie już prace zostały napisa­
ne, obejmie twórczość ludzi 
działających w Poznaniu, 
dla Poznania i poza jego 
granicami. To monumental­
ne wydawnictwo mieć będzie 
przeszło tysiąc stron i pra­
wie tyleż ilustracji. Będzie 
to dzieło złożone z dwu za­
sadniczych części. Pierwsza 
obejmie dzieje społeczno-go­
spodarcze Poznania pod re­
dakcją prof. dr. Piwarskie- 
go i dr Ziółkowskiej, a na 
część drugą złożą się dzieje 
kultury naszego miasta pod 
redakcją historyka sztuki 
prof. dr. Gwidona Chma- 
rzyńskiego.

Zatrzymajmy się na części 
monografii, omawiającej dzie 
je kultury stolicy Wielkopol­
ski. Część ta podzielona zo­
stała na działy następujące: 
1. Kultura umysłowa Pozna­
nia, 2. Literatura i teatr, 3. 
Muzyka Poznania i 4. Sztuki 
plastyczne.

W dziale kultury umysło­
wej znajdą się prace dr. 
Skorupskiej, dr. Grota, dr. 
Paprockiego i Zofii Karczew 
skiej - Markiewicz z Warsza­
wy Obejmą one okres od X 
wieku do 1953 r. Specjalne 
miejsce zajmą dwa złote o-

PRZEMIANY
]Vauczyliśmy się cieszyć jak osobistym, radosnym wy- 
1 ’ darzeniem takimi wiadomościami jak o uruchomie­

niu nowego wielkiego pieca w hucie „Częstochowa", czy 
wykonaniu planów gospodarczych przez zakłady przemy­
słowa. Bo zrozumieliśmy — że to wdaśnie jest rzeczywiście 
radosnym wydarzeniem w naszym osobistym życiu. Wielki 
piec n. leży do nas, do całego narodu — pracować będzie 
dla naszego lepszego, radośniejszego jutra. Wykonanie 
planów gospodarczych to cząstka pracy każdego z nas. a 
jednocześnie to krok, który nas zbliża do dnia powszech­
nego dobrobytu.
Nie mogło oczywiście tak 

myśleć i reagować społeczeń­
stwo w czasach kapitalisty­
cznych, kiedy nowy zakład 
przemysłowy oznaczał tylko 
więcej zysku dla kapitalisty i 
gorzki chleb dla pracujących.
I dlatego wówczas przecho­
dziliśmy obojętnie wokół ta­
kich spraw i wydarzeń.

Dziś każdy wzniesiony dom 
napawa nas dumą i radością, 
bo przecież budowane są z 
myślą o nas. Inaczej patrzył 
robotnik na wznoszone luksu 
sowę, nowoczesne* domy dla 
burżuazji, na które mógł tyl­
ko... patrzeć i pracować przy 
ich budowie z pełną świado­
mością, że nie buduje ich dla 
siebie, że dla niego i jego 
dzieci kapitaliści przeznaczyli 
ponure stare kamienice i ru­
dery na przedmieściach.

Sprawami bliskimi jest dziś 
dla nas bohaterska walka lu­
du na Korei i wspaniale zwy­
cięstwa narodów Związku Ra 
dzieckiego w dziele budowni­
ctwa komunizmu.

Nauczyliśmy się łączyć ści­
śle sprawę naszej Ojczyzny, 
sprawę naszego szczęścia ze 
szczęściem wszystkich ludzi 
pracy na całym świecie, z ich 
walką, z ich radościami i tro 
skami, które są częścią na­
szych trosk i naszej walki.

Uczymy się
inaczej patrzeć i oceniać

Przewartościowaniu ulegają 
stare pojęcia i poglądy na zja­
wiska życia codziennego, na to, 
co nas otacza. Jakże wyraźnym 
tego dowodem jest ruch współ­
zawodnictwa, świadczący o od­
rzuceniu przez masy pracujące 
dawnego, kapitalistycznego sto­
sunku do pracy. I to, że tytuł 
do szacunku i poważania ze stro­
ny społeczeństwa określa dziś 
nie wypchany portfel, ale od­
znaka przodownika.

kresy miasta Poznania — to 
jest okres reformacji i okres 
Wiosny Ludów w połowie 
XIX wieku.

W drugiej części, omawia­
jącej literaturę i teatr znaj­
dą się prace dr. Skorupskiej, 
prof. dr. Zakrzewskiego, 
a z zakresu teatrologii Ze- 
galskiego i Hebanowskiego z 
cennymi danymi, dotyczący 
mi teatru poznańskiego w 
XVI i XVII wieku.

Muzyka poznańska opra­
cowana będzie przez dr. 
Szulca, prof. Sitowskiego i 
Kamińską i obejmie okres od 
XI wieku.

Uwzględniony tam będzie sil­
ny ruch muzyczny w XVIII wie­
ku, kiedy to w 1774 r„ staraniem 
municypaLności miasta Pozna­
nia, powstała pierwsza Filhar­
monia poznańska. W roku przy­
szłym nasza Filharmonia obcho­
dzić będzie więc 180-lecie swego 
istnienia.

W zakresie sztuk plastycz­
nych omówiona będzie urba­
nistyka od X wigku, od Ostro 
wia Tumskiego, grodu i pod­
grodzia za Mieszka I, proces 
narastania miasta na lewym 
brzegu z małej osady poznań 
skiej do miasta prawobrzeż­
nego i następnie j.ego rozwój 
aż do czasów obecnych. 
Znajdą się tam prace m. in. 
mgr Józefowiczówny, mgr 
Ruszczyńskiej - konserwatora 
wojewódzkiego. Rzeźbę, ma­
larstwo i grafikę poznańską 
omówią prace mgr. Micha­
łowskiego, mgr Dobrzyckiej i 
dr Orańskiej. Kultura ludo­
wa znajdzie uwzględnienie w 
pracy mgr. Błaszczyka, ku­
stosza tego działu w Rogali- 
nie.

Nad całością czuwa prof. 
Gwidon Chmarzyński, współ­
autor cennych monografii o 
Ziemiach Zachodnich, a mia­
nowicie Dolnego śląska, Po­
morza zachodniego, Ziemi 
Lubuskiej oraz Warmii i Ma­
zur. x

Monografia „10 wieków Pozna­
nia", gotową już do druku, znaj­
dzie się w „Dniach Poznania", 
obok zapowiedzianych wystaw 
na czołowym miejscu, jako zbio­
rowy wysiłek ludzi nauki, sztu­
ki, teatru i naszego drukarstwa. 
Praca ta ukaże się nakładem wy­
dawnictwa „Sztuka" i drukowa­
na będzie w Poznaniu w Zakła­
dach im. M. Kasprzaka. H. B,

Inaczej uczy się oceniać i pa­
trzeć chłop, któremu władza lu­
dowa dała ziemię i uwolniła od 
obszarnika, a dziś broni przed 
kułackim wyzyskiem. Chłop, na 
którego polu orze traktor i .pra­
cują nowoczesne maszyny rolni­
cze. Rozszerzyły się jego hory­
zonty myślowe poza własny ka­
wałek ziemi i własną wieś, kie­
dy jego syn poszedł na uniwer­
sytet ,do jego wsi zawędrowało 
radio i światło elektryczne, o- 
twarly się drzwi świetlic i bi­
bliotek wiejskich.

Pojął jeszcze pełniej sens do­
konywaj ących się przemian, ten 
chłop, który pracę swą związał 
z wysiłkiem innych w gospodar­
stwie spółdzielczym..

Rzeczy dziś naturalne
Jakże naturalne wydają się 

nam twierdzenia, że nie ma już 
dziś „Janków Muzykantów" — 
że każde dziecko robotnicze i 
chłopskie ma otwartą drogę do 
nauki. Nikt się nie dziwi, że 
stara chłopka, która dzięki wła­
dzy ludowej nauczyła się czytać 
i pisać, rozkoszuje się poezją 
Mickiewicza i Słowackiego, że 
robotnik po pracy często idzie 
do teatru lub na koncert. Przy­
zwyczailiśmy się i traktujemy to 
jak rzecz naturalną, że kobieta 
zajmuje dziś w społeczeństwie 
równorzędne stanowisko z męż­
czyzną.

Te głębokie przemiany sięgnę­
ły i w dziedzinę obyczajowości. 
Społeczeństwu nie obca jest 
sprawa, czy ktoś jest pijakiem, 
czy nie — czy zaniedbuje pra­
cę, rodzinę, traci zarobki. To 
nie jego „prywatna sprawa" i 
całe społeczeństwo poprzez orga 
nizacje społeczne, poprzez po­
wszechne potępienie aspołecz­
nych jednostek, stara się wpro­
wadzić takich ludzi na dobrą 
drogę. Bo zrozumieliśmy, że pi­
jaństwo i bumelanctwo przyno­
szą szkodę nie tylko pijącemu, 
ale i nam wszystkim,

A jakże innego charakteru na­
brało małżeństwo w ustroju so­
cjalistycznym, przestawszy być 
transakcją handlową, jaką czę­
sto było w sferach mieszczań­
skich, kiedy o zawarciu związku 
decydowały ostrożne wyracho­
wania i kupiecka kalkulacja.

Wćlka z rrzeżyłkami
nie jest łatwa

Przemian, które się w nas 
dokonały i dokonują jest tak 
wiele, że trudno je wszystkie 
wyliczyć ale wszystkie one 
wyrastają ze wspólnego pnia 
— z ustroju naszej Ojczyzny, 
idącej drogą szczęścia czło­
wieka, rozwoju jego wszy­
stkich twórczych cech i talen 
tów, drogą socjalizmu.

Nowa świadomość, nowe od 
czucie zjawisk przychodzi 
nam jeszcze czasem nie łat­
wo. I dlatego, że nie do koń­
ca przezwyciężyliśmy w sob’e

Huta im. Dzierżyńskiego w Dnieprodzierżyńsku jest 
jednym z gigantycznych zakładów metalurgicznych

Związku Radzieckiego.
Cały proces produkcji w zakładach jest zmechanizo­

wany.
Na zdjęciu: Wlewanie stali do wlewnic. Fot — CAF

przeżytki starego — właściwe 
go społeczeństwu kapitalisty­
cznemu — poglądu na świat 
i często nowe usiłujemy mie­
rzyć starą miarą własnego 
wygodnictwa l egoizmu. I dla 
tego, że wciąż jeszcze wśród 
nas działa wróg, który stara 
się przesączać w społeczeń­
stwo stare przeżyte idee. 
Zmiany zachodzące w naszej 
psychice, nie przychodzą zre­
sztą same — rozwijając się 
na gruncie przemian ekono­
micznych i społecznych za­
chodzących w kraju, dokony- 
wują się w zaciętej walce kia 
sowej z wrogiem, który do 
ostatka broni swych straco­
nych pozycji.

Te przemiany n'e przycho­
dzą nam również łatwo, dla­
tego, że jak powiedział Bo­
lesław Bierut: życie nasze nie 
jest usłane różami, i nieraz 
codzienne troski i kłopoty u- 
trudniają nam w pełni do­
strzeżenie l zrozumienie głę­
bokiego, ogólnego sensu prze­
mian.

Ale przecież z dnia na dzień 
w miarę jak rosną nasze osią 
gnięcia w dziele budowy pod­
staw socjalizmu, w miarę jak 
wzrasta poziom kulturalny 
społeczeństwa, jak notujemy 
nowe osiągnięcia na drodze 
do budowy dobrobytu, krzep­
ną nasze szeregi we Froncie 
Narodowym, pogłębia się na­
sza świadomość, nabieramy 
coraz więcej cech ludzi socja­
lizmu, wolnych od balastu 
wstecznictwa, powoli, lecz 
stale — stajemy się narodem 
socjalistycznym.

Ryszard Sługockl

Amerykańskie „rządy" 
w szkolnictwie Japonii

Drzed nami wielkie czerwone
L bloki Uniwersytetu Vaseda, 

jednego z najstarszych i najwięk 
szych uniwersytetów japońskich, 
liczącego ponad 10 tys. słucha­
czy. Podczas wojny niektóre 
gmachy uniwersytetu oraz bur­
sy studenckie poważnie ucier­
piały. Od chwili zakończenia 
wojny nic się tu nie zmieniło; 
na terenie uniwersytetu, poro­
słym trawą i chwastami, widnie­
ją nieodremontowane, zaniedba­
ne gmachy. W sczerniałych od 
brudu audytoriach i laborato­
riach stoją stare, zniszczone me­
ble, przestarzałe urządzenia. Li­
cząca kilkadziesiąt tysięcy to­
mów biblioteka, mieści się w su­
terenie.

Podobny obraz widzimy we 
wszystkich innych wyższych u- 
czelniach Japonii oraz w japoń­
skich szkołach podstawowych i 
średnich. W samym tylko To­
kio wymaga niezwłocznego re­
montu 230 gmachów szkół pod­
stawowych, a równocześnie na 
żądanie amerykańskich wojsk o- 
kupacyjnych. rząd japoński od­
dał do ich dyspozycji ponad sto 
najlepszych gmachów szkolnych 
i uniwersyteckich na koszary i 
biura władz okupacyjnych.
— Wszystko to jest bezpośred­
nim wynikiem polityki rządu Ja-

Dostawy radzieckie dla Nowej Huty

Budowę Nowej Huty umożliwiła wydatna pomoc Związku 
Radzieckiego. Radzieccy inżynierowie, współtwórcy kombi­
natów: Magnitogorska, Krzywego Rogu, Zaporoża i wielu 
innych stworzyli wspaniały prbjekt Nowej Huty. Nad pro­
jektami Nowej Huty pracuje w Związku Radzieckim kilku­
set inżynierów i konstruktoró w.

Całkowita dokumentacja Nowej Huty obejmie z górą 
109.000 różnych rysunków ora z kilkaset tomów, zawierają­
cych opisy, obliczenia, zestawienia iłd.

Równocześnie z pracami projektowanymi wykonuje się w 
olbrzymich fabrykach Związku Radzieckiego podstawowy 
sprzęt i główne wyposażenie. Jest to praca gigantyczna, je­
żeli zważymy, le Nowa Huta, jeden z największych w Euro­
pie zakładów metalurgicznych, będzie posiadać maszyny i u- 
rządzenia o łącznej wadze ok oło 150.099 ton.

Codziennie na stację przeładunkową przybywają ze Związ­
ku Radzieckiego pociągi z do stawami maszyn i urządzeń 
dla Nowej Huty. Dostawy szy bito przeładowane przez bry­
gady Kolejowego Przedsiębiorstwa Robót Ładunkowych z 
wagonów szerokotorowych na nasze normalno - torowe, pły­
ną na budowę kombinatu.

Na zdjęciu: agent Kolei ZSRR — G. A. Akulenko i agent 
PKP — Ignacy Jurjewicz sprawdzają stan i ilość przesyłek 
wg wykazu zdawczego. CAF. — fot. Dąbrowiecki

ponii. Wystarczy powiedzieć, że 
w roku budżetowym 1952/53 wy­
asygnowano na oświatę zaledwie 
3,proc, budżetu, podczas gdy wy­
datki, pośrednio czy bezpośred­
nio związane z militaryzacją kra 
ju, pochłoną w roku bieżącym 
około 70 proc, budżetu. W bie­
żącym roku budżetowym kredy­
ty na oświatę ulegną dalszej re­
dukcji.

NA MODŁĘ AMERYKAŃSKĄ
W kwietniu 1947 r. na rozkaz 

generała Mac Arthura cały sy­
stem szkolnictwa japońskiego 
został przebudowany. Dawne 
podręczniki szkolne i uniwersy­
teckie zostały poddane surowej 
cenzurze Amerykanów. Usunię­
to z nich wszystkie najsłabsze 
nawet akcenty antyamerykań- 
skie, wzmacniając równocześnie 
akcenty antydemokratyczne i an 
tyradzieckie. Na język japoński 
przetłumaczono niektóre podręcz 
niki amerykańskie, m. in. tzw. 
podręcznik etyki społecznej, wy­
chwalający, podobnie jak inne 
podręczniki, osławiony „amery­
kański styl życia".

Aby zapewnić konsekwentną 
realizację swoich „zasad" peda­
gogicznych, gen. Mac Arthur 
skierował do japońskich zakła­
dów naukowych kilka tysięcy 
Amerykanów — wojskowych i 
cywilów. Jednocześnie usunięto 
ze szkół około 15 tys. nauczycie­
li o poglądach demokratycznych. 
Na rozkaz Mac Arthura w roku 
1950 zwolniono kilkuset profeso­
rów i nauczycieli, oskarżonych 
o „wolnomyślność". Studentom 
i profesorom zabroniono zajmo­
wania się działalnością poli­
tyczną.

Sytuacja nie zmieniła się po 
dziś dzień. Nadal „oczyszcza 
się" zakłady naukowe z ludzi 
niedogodnych dla rządu.

„CZARNE LISTY" 
ABSOLWENTÓW

Niewymownie ciężka jest sy­
tuacja studentów japońskich. 
Stale wzrasta czesne. Stypen­
diów studenci japońscy w ogóle 
nie otrzymują. Nic więc dziw­
nego, że 80 proc, studentów wyż­
szych uczelni pracuje zarobko­
wo. Wobec tego, że w kraju 
istnieje olbrzymia armia bezro­
botnych, studenci zmuszeni są 
zadowalać się byle jakim doryw 
czym zarobkiem.

Wykształcenie, zdobywane 
przez młodzież japońską kosz­
tem tylu wyrzeczeń, nie uwal­
nia. jej bynajmniej od nowych, 
jeszcze większych trudności. Jak 
podaje japońska Agencja „Kio- 
do“, w roku 1947 zaledwie 55 
proc, absolwentów wyższych u- 
czelni znalazło pracę w swojej 
specjalności, w roku 1948 — 22 
proc., w roku 1952 stałą pracę 
w swoim zawodzie zdobyło je­
dynie 20'proc, absolwentów.

Jak podaje prasa japońska — 
dyrekcja Uniwersytetu „Saga" 
sporządziła w lutym br. listę stu 
dentów, kończących w tym roku 
uniwersytet, zaznaczając przy 
tym poglądy polityczne każdego 
z nich. Lista ta sporządzona zo­
stała na żądanie firm, pragną­
cych zatrudnić młodych specja­
listów. Absolwenci z adnotacją

„lewicowiec" zostali z góry ska­
zani na bezrobocie...

NIEUGIĘTA WALKA 
PATRIOTÓW

Jednak ani zwolnienia z pra­
cy, ani represje policyjne, ani 
groźba bezrobocia i wciągnięcia 
na czarne listy nielojalnych oby­
wateli, nie potrafią zastraszyć 
patriotów japońskich. Demokra­
tyczna Organizacja Studencka 
„Dżengakuren" („Ogólnojapoó- 
ska Federacja Samorządów Stu­
denckich"), zrzeszająca przytła­
czającą większość studentów ja­
pońskich (około 300 tysięcy) oraz 
Ogólnojapoński Związek Zawo­
dowy Nauczycieli (liczący po­
nad 40 tys. członków), prowadzą 
walkę przeciw militaryzacji Ja­
ponii, przeciw przekształcaniu 
jej w amerykańską bazę wojen­
ną, walczą o pokój między naro­
dami.

„Studenci japońscy — czytamy 
w liście studentów japońskich 
do studentów chińskich — będą 
kontynuować walkę w obronie 
pokoju w Azji i na całym świe­
cie, walkę o niezawisłość naro­
dową, o demokrację i wolność."

(Wg czasopisma
„Sowietskaja Kultura" nr 16)

W niedzielę 
otwarcie wystaw 
rolniczych 
we Wrześni i Kościanie

W najbliższą niedzielę we 
Wrześni 1 Kościanie zostaną 
otwarte powiatowe wystawy 
rolnicze, organizowane przez 
prezydia powiatowych rad 
narodowych.

Celem wystaw jest upo­
wszechnianie osiągnięć socja 
listycznego budownictwa i 
przodującej gospodarki rol­
nej. Wystawy zapoznają spo­
łeczeństwo z osiągnięciami w 
dziedzinie hodowli zwierzęcej 
i produkcji roślinnej, budow­
nictwa wiejskiego, mechanza 
cji rolnictwa, elektryfikacji 
wsi oraz z osiągnięciami so­
cjalnymi 1 kulturalnymi. W 
wystawach wezmą udział 
spółdzielnie produkcyjne, 
PGR-y, POM-y, rolnicze go­
spodarstwa doświadczalne i 
koła miczurinowskle, chłopi 
mało i średniorolni oraz za­
kłady usługowe i produkcyj­
ne.

W ramach imprez sporto­
wych poza chłopskimi raida- 
m; kolarskimi odbędą się wy­
ścigi konne, motocyklowe, 
nowiatowe mistrzostwa LZS- 
ów oraz występy artystyczne 
zespołów ludowych, teatral­
nych. chórów i orkiestr. W 
dniu otwarcia wystaw odbę­
dą się również w Kościanie 
i Wrześni dożynki powiato­
we. (M)



ZESPÓŁ ŻÓŁWI” Sprawy bytowe w PGR
A jednak wbrew ogólnemu 

mniemaniu tempo żółwia nie 
jest najpowolniejsze. Poznań 
ski Zespół Budownictwa Prze 
myślowego Drobnej Wytwór 
czości okazał się bowiem w 
te.i dziedzinie wprost bezkon­
kurencyjny. Buduje w tak 
wolnym tempie, że — biorąc 
pod uwagę jego wyniki 
żółwie należą do szybkościow­
ców.

Trudno uwierzyć, że obok 
zarządów pracujących ofiar­
nie celem przedterminowego 
oddania różnych obiektów do 
użytku, może istnieć inny ze­
spół. pracujący tak opiesza 
le. Fakty rozpraszają jed­
nak wszelkie wątpliwości i 
złudzenia.

Już w marcu br. powierzo­
no Poznańskiemu Zespołowi 
Budownictwa Przemysłowego 
Drobnej Wytwórczości budo 
wę 15-metrowej wieży ab- 
sorbcyjńej o podstawie wiel­
kości małego pokoju, która 
potrzebna jest Poznańskim 
Zakładom środków Odżyw­
czych dla uruchomienia pro­
dukcji nowego rodzaju kon­
centratów białkowych.

Była to więc inwestycja 
drobna, ponieważ chodziło o 
postawienie muru o łącznej 
powierzchni około 300 metrów 
kwadr. Z niecierpliwością ob­
serwowali robotnicy z Poz­
nańskich Zakładów środków 
Odżywczych jak posuwa się 
praca na budowie. Wkrótce 
jednak przekonali się, że 
trzeba mieć wyjątkowe ner­
wy, aby móc patrzeć na tem­
po prac Poznańskiego Zespo­
łu Budownictwa.

Oto minęło już kilka mie- 
s ęcy a wraz z nimi i w’ele 
ustalonych terminów dla za­
kończenia prac, a tymczasem 
robotnicy z Poznańskiego Ze­
społu nie wymurowali ani po 
łowy wieży, uniemożliwiając 
tym samym wspomnianym 
Zakładom rozpoczęcie produ­
kcji.

Podobnie nie mogą rozsze­
rzyć produkcji pracownicy in 
nego Oddziału Poznańskich 
Zakładów środków Odżyw­
czych, mieszczącego się w 
Starołęce, ponieważ 1 tutaj 
Poznański Zespół Budowni­
ctwa Przemysłowego Drobnej 
Wytwórczości nie wykonał 
magazynu i innych prac, któ 
re zgodnie z umową miał za­
kończyć w grudniu ub. roku.

Trzeba dodać, że jeszcze

Przodują
spółdzielnie

Powiat kępiński lipcowy plan 
skupu zboża wykonał w 137 pro­
centach. Nie wszystkie jednak 
gminy tego powiatu wykonały 
plan należycie. Niektóre gminy, 
jak np.: Laski, Opatów i Rych­
tal przekroczyły wysoko plany 
odstawy zboża, inne zaś gminy 
(Ostrzeszów, Podzamcze), pozo­
stały daleko w tyle. W realiza­
cji odstaw przodują spółdzielnie 
produkcyjne — Domasław i Cho- 
jęcin, które dostarczyły już po­
nad 100 ton zboża.

„Przeszkodek" w ministerstwie
Wielu pracowników Za­

kładów Naprawczych Ta­
boru Kolejowego w Ostro­
wie otrzymuje bilety książ 
kowe II klasy na bezpłat­
ne przejazdy koleją. Do 
dnia dzisiejszego jednak 
niektórzy z pracowników 
biletów tych na rok 
1953/54 nie otrzymali. 
Sześciokrotne pisemne in­
terwencje u władz nad­
rzędnych nie odniosły 
skutku i zachodzi obawa, 
że sprawa ta nadal ogra­
niczy się do prowadzenia 
korespondencji między De 
partamentem Kadr Mini­
sterstwa Kolei i Działem 
Kadr ZNTK Ostrów.

Helena Łysikowska. Jutro­
sin. Mąż Pani nie otrzymy­
wał zasiłku rodzinnego w o- 

• kresie od marca do sierpnia 
ub. roku, ponieważ nie przed 
łoży! zaświadczenia z ostat­
niego miejsca pracy, które 
by uprawniało do wypłace­
nia tego zasiłku. Po przed­
łożeniu właściwego zaświad­
czenia Spółdzielnia „Jedność 
Robotnicza" w Rawiczu do­
konała w dniu 13 VIII br. 
wypłaty zaległej należności. 

P. Jerzy. Złotniczki. Tech­

Odpowiadamy Czytelnikom

wielokrotnie później Poznań­
ski Zespół zapewniał o ter­
minowym oddaniu zamówio­
nych inwestycji, podając ter­
miny czerwca, lipca i sierp­
nia. Później niewygodne po­
dawanie terminu ominięto, 
zastępując go formułką: po­
staramy się wykonać jak naj 
szybciej...

Podobnie ślimacze tempo 
robót Poznańskiego Zespołu 
zaobserwować można przy 
budowie hali, w której Poz­
nańskie Zakłady środków 
Odżywczych miały produko­
wać koncentraty witamino­
we. Kilka miesięcy minęło już 
od chwili wykończenia wyko­
pu pod fundamenty hali, ale 
jak dotychczas skończyło się 
tylko na wykopie. Przysłano 
np. kopaczkę, ale nie zatro­
szczono się o dostarczenie do 
niej takiego ,,drobiazgu" jak... 
paliwa. Na budowie nie ma 
też kierownika. Nic też dziw­
nego, że wielu robotników 
przypomina tu raczej astro­
nomów śledzących posuwanie 
się chmur na niebie. Inni 
podpierają łopaty, jakjjy pró­
bowali ich wytrzymałość na 
ciśnienie ciała ludzkiego.

*
Sądzimy, że po naszej no­

tatce kierownictwo Poznań­
skiego Zespołu Budownictwa 
Przemysłowego Drobnej Wy­
twórczości przeanalizuje swe 
błędy i przestanie bić rekor­
dy żółwia. (L)

Brakary
Przeszkodek
i hasło Wiktora Saja

Jak donoszą nam pra­
cownicy administracji Ko 
lejowefo Przedsiębior­
stwa Robót Ładunkowych 
— sklep MHD przy ulicy 
Kantaka w Poznaniu sprze 
daje zbijaki (anonimowej 
produkcji) tak miernej ja­
kości, że psują się po kil­
kakrotnym użyciu.

Klient: Proszę o zamianę 
kupionych u was zbijaków 
na inne. Te są do niczego.

Brakary: Mowy nie ma. 
Podjęliśmy zobowiązanie, że 
nie w (y) puścimy ani je­
dnego braku.

Pracownicy ZNTK mają 
słuszny żal, że tak ważna 
dla nich sprawa nie zosta 
la dotychczas załatwiona. 

St. H. (315)
(nazwiska znane redakcji)Za mało zainteresowania

Od maja br. trwają pra 
ce przy naprawie przerwa 
nego wału ochronnego na 
terenie Krzykos w powie- 
cie średzkim, prowadzone 
przez Rejonowe Kierow­
nictwo Robót Wodno-Me­
lioracyjnych w Poznaniu.

Przedsiębiorstwo to od

nikum Mechaniczno - Radio 
Techniczne (z internatem) 
znajduje się w Dzierżoniowie 
(ul. Mickiewicza nr 8). Na­
uka trwa cztery lata. (1670) 

K. Kubacki, Poznań'. Jak 
wyjaśnia Dyrekcja PZG w 
Poznaniu, ogródek przy loka­
lu „Radosna" uruchomiony 
został tylko ze wzglćdu na 
upały. Kierowniczka lokalu 
otrzymała zarządzenie czrsł- 
szego mycia krzeseł i stołów 
w ogrodzie i zachowania tam 
właściwego porządku. (1424)

zespołu Pępowo
— Czy jest przewodniczący Rady Zespołowej?
— Nie ma, wyjechał.
— A sekretarz organizacji partyjnej?
— Także go nie ma. Obaj wy jechali do gospodar­

stwa w Gogolewie. Powinni zaraz wrócić.
Dowiadujemy się, że przyczyną wyjazdu była ko­

nieczność zbadania mieszkania robotnika ob. Waina, 
gdzie zadomowił się grzyb. Sprawy mieszkaniowe są 
przedmiotem specjalnej troski kierownictwa Zespołu 
PGR Pępowo (pow. Gostyń), tamtejszej Rady Ze­
społowej, a szczególnie organizacji partyjnej.

W tej chwili Zespół prze­
prowadza remont mieszkań 
w Chwałkowie i Gogolewie. 
W ubiegłym roku odnowił 16 
mieszkań w folwarkach: 
Zygmuntowo i Florenki. Nie 
dawno wstawił nowe piece 
do 10 mieszkali w gospodar­
stwie Babkowice. Teraz przy 
stępuje do budowy dwóch 
bloków (6 mieszkań 2-poko­
jowych) w Nieparcie. Preli­
minarz budżetowy na rok o- 
becny przewiduje na nowe 
budownictwo mieszkaniowe 
251 000 zł. Nie liczymy tu 
sum przeznaczonych na bie­
żące kapitalne remonty. 

Radość
Magdaleny Rolnikowej

Niewiele już pozostało do 
zlikwidowania ceglanych po­
dłóg w kuchniach i poko­
jach, pojedynczych kratow­
nic okiennych, złych pieców
— pozostałości czasów dawne 
go właściciela Joachima von 
Oertzena. Mieszkania stają 
się przytulne, jasne i zdrowe.

Zaglądnijmy do jednego z 
wyremontowanych mieszkań 
w Babkowicach. żona bryga­
dzisty Jana Rolnika — Ma­
gdalena prowadzi nas do ku 
chni. jednego pokoju na par 
terze i drugiego na podda­
szu. Wszędzie słonecznie, mi­
ło, czyściutko. W oknach u- 
śmiech wiejskiego sierpnia
— kwiaty.

— Tylko trzeba by dać je­
szcze podłogę drewnianą w 
kuchni w miejsce tej z ce­
gły. Kierownik gospodarstwa 
Kuczyński przyrzekł, że w 
tym miesiącu każę ją wpra­
wić. Nie mogę się nacieszyć 
moim mieszkaniem.

Magdalena Rolnikowa my 
śli o zasadzeniu drzewek 
przed domem, aby było przy 
tulniej i weselej. W gospo­
darstwie pomaga jej córka 
Joanna, która za rok będzie 
składać egzamin dojrzałości 
w Liceum Pedagogicznym. 
Czas matce pomyśleć także 
o przyszłości młodszej Regin 
ki, lecz jeszcze nie wie do ja 
kiej szkoły ją posłać.

Rosną zarobki
Ale nie tylko o mieszka­

nia robotników rolnych tro­
szczy się państwo ludowe. 
Przypatrzmy się ich zarob­
kom. Rodzina Antoniego O-

Interwencje
skuteczne

Na interwencję mieszkań­
ców Gądek, przekazaną za 
naszym pośrednictwem Dy­
rekcji Okręgowej Poczt l Te­
lekomunikacji w Poznaniu — 
Dyrekcja przeniosła z dniem 
27 lipca br. z urzędu Poznań 
2 jednego pracownika do U- 
rzędu Pocztowego w Gąd- 
kach. Obecnie — przy za­
trudnieniu 3 listonoszy wszy­
stkie rejony w tej miejsco­
wości obsługiwane są co­
dziennie.

chwili rozpoczęcia robót 
mało interesuje się warun 
kami pracy robotników i 
nie stara się warunków 
tych naprawić. Robotnicy 
posługują się starym 
sprzętem, który winien 
być już wycofany lub na­
prawiony. Np. szyny ko­
lejki są tak pokrzywione, 
że wagoniki stale loyska- 
kują z nich.

Również i sposób wypla 
ty pieniędzy pozostawia 
wiele do życzenia. Należ­
ność i icyrównanie za mie 
siąc lipiec — zamiast 
przed 10 sierpnia — zosta­
ły icypłacone dopiero 13 
bm.
Takie warunki pracy mo 

gą spowodować poważne 
opóźnienie zakończenia
robót.

(J. Sikorski (1692)

tworowskiego w Babkowi­
cach zarobiła za lipiec ponad 
2 700 zł, rodzina Ludwika 
Ziemniaka z Anielina — prze 
szło 2 500 zł. Po 1000 prawie 
złotych zarobiły pracownice 
sezonowe: Zenona Napieral- 
ska i Maria Latańska w Nie 
parcie. Ostatnio wprowadzo­
ne normy dzienne będące wy 
razem troski władz o zarob­
ki i wydajność pracy robot­
ników PGR-owskich przynio 
sły przeciętnie w Zespole o 
24 procent wyższe płace.

Płace miesięczne to jeszcze 
niecały zarobek. Dochody 
daje rodzinom robotniczym 
także działka przydomowa i 
do 40 arów liczący obszar 
ziemi, przeznaczony pod oko 
powiznę. Wystarcza to na 
potrzeby kuchni i na wyży­
wienie inwentarza.

Robotnicy rolni korzystają 
także z szerokiej opieki zdro 
wotnej. Nie tylko mają na 
miejscu lekarza i aptekę, ale 
wielu z nich, jak Jan Tobol­
ski, Edmund Jesionowski i 
inni leczyło się w sanato­
riach i uzdrowiskach.

Patrząc na warunki byto­
we rodziny Jana Rolnika mo 
żerny dokonać porównania z 
okresem przedwojennym. Ile

? wędrówek po dolnośląskich uzdrowiskach (2)

Radoczynny Świeradów
Dokąd wyjecliać na wczasy 

lecznicze? — pytanie to nie­
pokoi niejednego z przy­
szłych kuracjuszy. W pamię­
ci utkwiły dwie nazwy miej­
scowości: Ciechocinek i Kry­
nica; ale obydwie są stale 
przepełnione. Czy nie ma 
innych?

Są, luksusowo wyposażone, 
w przepięknych miejscowo­
ściach Dolnego Śląska. Zapa­
miętajmy: Świeradów, Cie­
plice, Szczawno, Lądek, Dłu­
gopole, Duszniki, Polanica, 
Kudowa.

□ T km od Jeleniej Góry, na 
stokach lesistych gór

Izerskich leży Świeradów. Kii 
mat pozostaje tu pod wpły­
wem olbrzymich lasów szpil 
kowych, których działanie o- 
znacza się zmniejszeniem wa 
hań ciepłoty powietrza. Wy­
soki grzbiet górski chroni 
przed zimnymi wiatrami z 
północy. W ciągu roku prze 
ważają dni słoneczne. Zimy 
są łagodne przy grubej po­
krywie śnieżnej.

Na wartości lecznicze Świe­
radowa składają się cztery 
źródła: górne, radoczynna 
szczawa, alkaliczno - ziem 
no - żelazista, źródło małżon­
ków Curie, woda radoczynna 
prosta oraz Zofia, silna szcza 
wa radoczynna i źródło dolne 
o największej zawartości że 
laza. Dwa ostatnie zniszczo­
ne podczas W'ojny, w tym ro­
ku będą oddane do eksploata 
cji. Kosztowało to niemało 
wysiłków i pieniędzy. Nowy 
rurociąg: źródło - sanatorium 
biegnie wśród lasu dwa kilo­
metry.

Znamy już położenie geo­
graficzne tej pięknej miejsco 
wości i wypływające tam źró 
dła wód. Zapewne teraz zain 
teresują nas wskazania lecz­
nicze?

Przede wszystkim choroby 
gośćcowe (reumatyczne), a da 
lej zespół objawów przedwcze 
snego starzenia się (dolegli­
wości układu krążenia krwi, 
okres przekwitania), choroby 
serca i układu krwiotwórcze­
go, schorzenia gruczołów do- 
krewnych i zaburzenia w prze 
mianie materii, Do przeciw­
wskazań natomiast. należą: 
gruźlica pod wszelkim; po­
staciami, ciąża, choroby urny 
słowe i nowotworowe.

Schorzenia leczy się kąpie­
lami mineralnymi, radoczyn- 
nymi < ^.wasowęglowymi, sto­
suje się zabiegi borowinowe 
i rado - borowinowe. Do dy­
spozycji kuracjuszy jestwzie- 
walnia i emanatorium rado­

tu się zmieniło! Kto dawniej 
z tych ludzi mógł marzyć o 
lepszych warunkach miesz­
kaniowych, o kuracji leczni­
czej, o kształceniu dzieci w 
średnich i wyższych uczel­
niach? Fornal, parobek — 
to w oczach klas uprzywile­
jowanych była najniższa ka 
tegoria ludzi. Teraz ci ludzie 
wyszli z poniżenia. Jako peł 
noprawni obywatele stają 
się świadomymi współbudo- 
wniczymi socjalizmu.

35 radioaparatów
Mieszkania robotników go 

spodarstwa Zespołu lśnią czy 
stością, widać w nich dosta­
tek. W samym tylko gospo­
darstwie pępowskim 35 ro­
dzin robotniczych posiada a- 
paraty radiowe. Elektrycz­
ność jest w każdym mieszka 
niu, gdy przed wojną z tego 
dobrodziejstwa korzystał tyl 
ko pałac. Coraz częściej zja­
wiają się nowe meble. Ostat­
nio zamówili je na raty Rol- 
nikowie i Walczakowie w 
Babkowicach. Ludzie bowiem 
chcą jak najszybciej wyzbyć 
się tego wszystkiego, co im 
przypomina tamte niewesołe 
czasy.

*
polepszające się z dnia
1 na dzień warunki by­

towe robotników rolnych za­
chęcają do coraz to więk­
szych osiągnięć produkcyj­
nych. Przypatrzmy się reali­
zacji ostatniego planu pół­
rocznego i planu miesięczne­
go zespołu.

Plan półroczny wykonano z 
dużą nadwyżką. Plan odstawy 
bydła rzeźnego w 137 proc.,

we, pijalnia wód. elektro- 
światło i wodolecznictwo.

Z domów zdrojowych korzy 
stać można w trzech for­
mach: sanatoryjnej (28-dnio 
we, bezpłatne leczenie na 
podstawie skierowania przez 
ośrodek zdrowia), ambulato­
ryjnej, przeznaczonej dla 
wczasowiczów zamieszkałych 
w domach FWP i wreszcie ku 
racji sanatoryjnej na własny 
kosżt. Opłaty za pobyt w u- 
zdrowiskach wahają się w 
granicach od 35—75 zł dzien­
nie. W Świeradowie w miesią 
cach marcu 1 listopadzie 42 
zł, lipcu i sierpniu 50 zł, a w 
pozostałych miesiącach 47 zl 
dziennie.

Jaki wynik daje pobyt w 
sanatorium zdrojowym?

«tt6MHS#B®4SIMWK3
Centralne miejsce zajmuje Dom zdrojowy.

„Przyjechałem z usztywnio­
nym kręgosłupem. Dzięki ką­
pielom mineralnym i masażom 
ob. Lampkego kręgosłup mój 
stal się tak elastyczny, że o- 
becnie mogę swobodnie poru­
szać się, nie odczuwając żad­
nych boleści. Również dzięki 
masażom nóg mogę teraz odby­
wać dalekie spacery/*

PAWEŁ FLEGEL 
maszynista parowozowy

w kopalni węgla 
w Stalingrodzie

Notatki o podobnej treści 
pokrywają większość kartek 
książki życzeń i zażaleń. Są 
te fakty mówiące same za 
siebie.

Dyrekcja uzdrowiska robi 
wszystko, by kuracjusze wy- 
iaż/iżais Hnmńir w lens7.vm

cieląt rzeźnych — 140 proe., 
owiec rzeźnych w 250 proc., 
mleka w 101 proc., wełny w 
110 proc. Plan lipcowy w od­
stawie bekonów przekroczono 
o 24 proc., bydła rzeźnego o 
18 proc., cieląt o 37 proc., mle­
ka o 4 proc. Odstawa zboża 
przebiega planowo.
Ostatnia, przy nas odebra­

na wiadomość telefoniczna, 
że Zespół zdobył w Polsce II 
miejsce w hodowli zwierząt, 
zamiast ucieszyć zasmuciła 
robotników:

— Co, tylko drugie miej­
sce? Musimy zabrać się jesz­
cze lepiej do roboty!

Taki stosunek do zadań 
dowodzi, że rośnie wśród ro­
botników świadomość poli­
tyczna i socjalistyczny sto­
sunek do pracy. Robotnicy 
wiedzą, że osiągnięte nad­
wyżki nie idą, jak kiedyś na 
utrzymanie jednego „jaśnie- 
wielmożnego“, lecz wracają 
do nich w postaci różnych 
świadczeń: podwyżek zarob­
ków, remontów i budowy no­
wych mieszkań, opieki zdro­
wotnej, możliwości kształce­
nia dzieci itd. Robotnicy wie 
dzą, że praca dla całego kra­
ju, jest pracą dla nich sa­
mych.

Zespół PGR - Pępowo jest 
jednym z wielu dobrych przy 
kładów troski o byt robotni­
ków. Wiemy jednak, że w 
niektórych zespołach jest je 
szcze wiele braków, zanie­
dbań i niedociągnięć na tym 
odcinku. Mamy sygnały nie­
wykorzystania kredytów na 
budownictwo mieszkaniowe i 
remonty kapitalne.

Ale to już temat do osob­
nego artykułu.

P. R.

zdrowiu i by czas kuracji spę­
dzali miło i z pożytkiem. Nad 
kuracjuszami czuwa sztab 
lekarzy i pielęgniarek. Popo­
łudnia umilają koncerty w 
hali spacerowej i imprezy or­
ganizowane przez dział kul­
turalno - oświatowy 1 samych 
kuracjuszy. Do dyspozycji 
jest teatr, kino, biblioteka i 
czytelnia, bogato zaopatrzo­
na w codzienną prasę. Basen 
z plażą, korty tenisowe, w 
zimie tor saneczkowy i nar­
ciarski umożliwiają kuracju­
szom uprawianie sportów w 
czasie wolnym od zabiegów. 
Amatorzy ,,małej czarneY' 
spotykają się w zacisznej ka­
wiarence zdrojowej.

Zdrój świeradowski z roku 
na rok rozbudowuje się. O-

bej mu je coraz to nowe bu­
dynki, coraz więcej ma łó­
żek. W roku ubiegłym z do­
tacji państwowych wybudo­
wano nowe łazienk- radoczyn. 
ne. ą przed kilku tygodniami 
rozpoczęto wiercenia poszu­
kiwawcze nowych źródeł. 
Dąży się we wszystkich sana­
toriach do umożliwienia cho­
remu korzystania ze wszel­
kich zabiegów bez potrzeby 
wychodzenia z gmachu sana­
torium. *

O uroczym uzdrowisku^ z 
gór Izerskich można pisać o 
wiele więcej niż zezwalają ra­
my tego artykułu. Sądzę jed­
nak, że już teraz odpowiedź 
na postawione w pierwszym 
zdaniu pytanie będzie jedna: 
do ŚWIERADOWA, (tar)



mistrzostw Wojska Polskiego
»n, “mg°

o+„- ,-™—x do turn<eju o mi- 
Już «fW° swej Spartakiady. 
łv nP‘erws2e walki dostarczy 
J-ł/* zn:e 2ebranym widzom 
vJ?e. em,°‘cji. Zawodnicy wy­

czują dobre przygotowanie. 
,ciekawszych spotkań 

należały następujące:
Mistrz Europy Kukier spot- 

,a* się z Czerwińskim (Woj­
ska Lotnicze), którego poko- 
nał wysoko na punkty. Piń­
ski (Bydgoszcz) pokonał na 
Punkty znacznie silniejszego 
lirycznie Buczkowskiego (Wro 
t a?v-’ kościański (Wojska 
Lotnicze) już w drugiej run­
dzie zmusił do poddania się 
Wieczorka (Wrocław)

»o większej niespodzianki 
doszło w wadze muszej, w 
której Świerczek (Wrocław) 
"wypunktował Grzywocza (Kra 
ków).

Najpiękniejszą jednak wal 
kę sto-czył mistrz Europy Kru 
ża z wielkim talentem pię­
ściarskim, mistrzem Polski ju 
nicrów w wadze piórkowej 
Sygaczem. Kruża walczył 
wspaniale, bił seriami, szyb- 

. ko i celnie. Jego przeciwnik 
zebbał huczne oklaski za do-

Międzypaństwowe
zawody pływackie
Polska - Finlandia

Na zaproszenie GKKF do Pol­
ski przyjedzie 18-osobowa repre­
zentacja pływaków fińskich — 
którzy rozegrają w dniach 29— 
30 sierpnia br. międzypaństwo­
we zawody pływackie Polska — 
Finlandia. Zawody te odbędą 
się na pływalni CWKS w War­
szawie.

Na obóz przed zawodami po­
wołano następujących zawodni­
ków-: Milnikiel (Budowlani),
Mrozówna, Gryka, Werakso (Ko­
lejarz). Cedro, Klemińska, Kirch 
ner (Stal) i Przyborowicz (Spój­
nia) oraz Petrusewicz, Kuklok, 
Sambala, Kraska, Lewicki (Stal) 
i Tołkaczcwski (Ogniwo).

Do reprezentacji Polski powo­
łani zostali również czołowi pły­
wacy: Gwardii i CWKS. — W 
związku z odbywającymi się o- 
becnie spartakiadami tych zrze­
szeń, zawodnicy i zawodniczki 
Gwardii i CWKS przybędą do 
Warszawy zaraz po zakończeniu 
konkurencji pływackich obu 
spartakiad.

skonały refleks, piękną pra­
cę nóg i przede wszystkim 
ambicję.

Tymczasem na strzelni­
cach Wrocławia trwa turniej 
strzelecki, podczas którego 
padły już dwa nowe rekordy 
Polski.

Sikorski (W-wa) uzyskał w 
strzelaniu z kbks na odle­
głość 100 m — 382 pkt.

W tej . samej konkurencji, 
lecz zespołowej, również usta 
łono nowy rekord Polski. Wa­
silewski, Sikorski, Masztak, 
Dutkiewicz i Kowalczyk 
(wszyscy z Warszawy) zdoby­
li 1869 pkt. (n)

Mistrz sportu Biderman prowadzi
w regatach żeglarskich 

Polska — Węgry - NRD
W dalszym ciągu międzynaro­

dowych regat żeglarskich Pol­
ska — Węgry — NRD, rozegra­
no 19 bm. na Jeziorze Krzywym 
w Olsztynie trzy kolejne wyści­
gi w klasie olimpijskiej „Finn".

W pierwszym wyścigu zwycię­
ża: Yogler, 2) — Biderman, 3) 
—■ Kovacs. Szloser jest szósty, 
a Lewandowski spada na dale­
kie — dziewiąte miejsce.

Drugi wyścig zakończył się 
zwycięstwem zawodnika niemiec 
kiego — Hoffmana przed Lewan­
dowskim i Bidermanem, którzy 
od startu do mety utrzymywali 
sio w czołówce. Natomiast Szlo­
ser w tym wyścigu zajął ostat­
nie miejsce.

Najwięcej emocji -dostarczył 
wyścig trzeci. Cała stawka wy­
szła _ze startu równocześnie, to­
cząc w zwartej grupie zaciętą 
walkę. Na pierwszym znaku 
kursowym zespół Polski dozna- 
je niepowodzenia. Wycofuje się 
z wyścigu Szloser. W zwartej 
grupie zawodnicy podchodzą do 
linii mety. Zwycięża Kraft przed 
Koyacsem i Hoffmanem. Le­
wandowski jest czwarty. Bider­
man zajął miejsce siódme, utrzy 
mując się na pierwszym miejscu 
w klasyfikacji ogólnej.

Wyniki (po siedmiu wyścigach
— indywidualne): 1) Biderman
— 3.859 pkt., 2) Vogler — 3.770 
pkt., 3) Kovacs — 3.683 pkt.

W turnieju piłkarskim o „Puchar Polski”
nie może zabraknąć żadnej drużyny ,

Turniej piłkarski o „Pu­
char Polski" rozpocznie się w 
dniu 6 września.

W rozgrywkach pierwszego 
dnia, na szczeblu najniższym 
(gminnym lub dzielnic miej­
skich) mogą uczestniczyć 
wszystkie drużyny, również 
niezrzeszonych organizacji 
jak ZMP, SKS, LZS, za wyjąt 
kłem klasy A, I, II i III ligi 
oraz rezerw zespołów ligo­
wych. Drużyny klasy A (za 
wyjątkiem finalistów walczą­
cych o wejście do III ligi) 
mogą uczestniczyć dopiero w 
dalszych spotkaniach ze zwy­
cięzcami na szczeblach gmin­
nych. Na szczeblu wojewódz­
kim spotkają się zdobywcy 
pierwszych miejsc w powia­
tach i miastach z finalistami 
mistrzostw wojewódzkich i 
drużyn lig mlędzywojewodz-

Dalsze miejsca zajmują: Kraft, 
Hoffman, Lewandowski, Tolnai, 
Szloser. Krivacsi i Schoemmer.

W punktacji zespołowej pro­
wadzi NRD — 10.093 pkt. przed 
Polską — 8.426 pkt. i Węgrami 
— 8.325 pkt.

Kolarze w elkopolscy 
w walce 
o puchar WKKF

Sekcja poznańskiego Kole­
jarza organizuje w najbliż­
sza niedzielę na torze boiska 
WOSS przy Drodze Dębiń­
skiej wyścigi kolarskie o pu­
char ufundowany przez 
WKKF — Poznań.

Niedzielny program prze­
widuje wyścig na dystansie 
10 km (25 okrążeń toru) dla 
młodzieży na rowerach tury­
stycznych, wyścig australij­
ski dla kat. III na rowerach 
wyścigowych oraz wyścig pa­
rami. Główny wyścig dla za­
wodników w kat. II i wyż­
szych rozegrany zostanie na 
dystansie 50 km. Zawodnicy 
będą musieli przejechać 122 
okrążenia toru. Początek im­
prezy kolarskiej o godz. 10. 
Obrońcą pucharu WKKF jest 
Henryk Przybył z poznańskie 

, go Kolejarza, (p)

kich, za wyjątkiem tych, któ­
re zakwalifikowały się* do 
walk ho wejście do II ligi. 
Zwycięzcy spotkań wojewódz­
kich walczyć będą na szcze­
blu centralnym w stolicy.

W rozgrywkach tych nie 
powinno zabraknąć żadnej 
drużyny, zarówno zrzeszonej 
jak i nie zrzeszonej. Ostatnie 
mogą wystąpić w strojach 
niejednolitych i w nie prze­
pisowym obuwiu. Dozwolone 
jest rozegranie spotkań na 
pierwszym szczeblu na boi­
skach o nieprzepisowych roz­
miarach, jak również w cza­
sie gry zmienianie dowolnej 
ilości piłkarzy.

Dla zwycięzców od szcze­
bla gminnego począwszy 
przewidziane są nagrody w 
formie dyplomów i pucharów, 
ufundowanych przez Rady 
Narodowe. Specjalne nagrody 
przeznaczone są dla drużyn 
SKS, ZMP i LZS. (p)

Nowe rekordy
strzeleckie
na mistrzostwach CRZZ

Trzy rekordy Polski padły 
w trzecim dniu mistrzostw 
strzeleckich CRZZ w Szcze­
cinie.

18-letnla Steczkowska z 
dowlanych uzyskała w strze­
laniu do sylwetek z pistoletu 
na 30 możliwych 27 tra­
fień i 212 pkt. Jej rekord 
utrzymał się zaledwie kilka 
godzin i został pobity przez 
22-letnią zawodniczkę Cygan 
z lubelskiego Ogniwa. Uzy­
skała ona 29 traf.eń i 240 
pkt. Trzecim rekordzistą w 
tym dniu został mistrz spor­
tu Pazdej, który uzyskał 30 
trafień na 30 możliwych i 
492 pkt .

Z pozostałych wyników te­
go dnia na uwagę zasługuje 
zwycięstwo Sawickiego (Spój 
nia) 59 trafień na 60 możli­
wych i 492 pkt., w strzela­
niu tak zwanego „mara­
tonu strzeleckiego" (Kbks) 
w konkurencji kobiet w 
postawie leżącej i klęczącej 
Stankiewicza (Kolejarz) 357 
i 324 pkt. oraz w strzelaniu 
do rzutków Kiszkurny, który 
uzyskał 83 pkt. na 100 możli­
wych. (x)

Buczak z Poznania
prowadzi
w strzelaniu z luku

Bezpośrednio po zakończeniu 
mistrzostw łuczniczych Polski — 
reprezentanci zrzeszeń udali się 
z Zakopanego na mistrzostwa 
CRZZ do Szczecina. W konku­
rencji mężczyzn wysunął się ną 
czoło reprezentant poznańskiego 
„Kolejarza** — Buczak. Prowa­
dzi on z- 625 pkt. przed zawodni­
kami krakowskiego „Ogniwa" — 
Hauschildem — 595 pkt. i rekor­
dzistą świata — Mazurkiem — 
587 pkt. W zespole kobiecym 
bezkonkurencyjna jest mistrzy­
ni sportu — Spycbajowa. którą 
uzyskała dotąd 668 pkt. przed 
Kondracką — 569 pkt. i Wiśniew 
ską — 559 pkt. (x)

Piątek, Radzi o, Licis 
i Olejniszyn
rozstawieni
w Mistrzostwach 
Tenisowych Polski

W rozpoczętych XXVII Mi­
strzostwach Polski w ten sie 
bierze udział 20 zawodników 
zawodniczek. Wśród startują­
cych zabrakło jedynie Hebdy.

Uroczystego otwarcia imprezy 
dokonał przewodniczący wro­
cławskiego WKKF-u — Korst.

W konkurencji mężczyzn roz­
stawieni zostali: Radzio, Licis, 
Olejniszyn i Piątek. W konku­
rencji kobiet nie rozstawiono ni­
kogo. W pierwszych spotkaniach 
uzyskano następujące wyniki: — 
Tloczyński — Bełdowski — 7:5, 
6:0, 4:6, 6:3; Buchalik — Pio­
trowski — 6:2, 6:1, 6:4; Chytrow­
ski — Tomaszewski — 6:1, 6:2, 
6:2; Andrutowa — Tłoczyńska — 
6:4, 6:3.

Pływackie
mistrzostwa juniorów
w Ostrowie

Ostrów Wielkopolski będzie 
terenem pływackich mistrzostw 
Polski Juniorpw i Młodzików w 
dniach od 21 do 23 bm. Organi­
zację tej wielkiej imprezy po­
wierzono PPIS wraz z miejsco­
wym Kolejarzem oraz Radą 
Główną tego zrzeszenia. Sędzią 
głównym wyznaczony został Hen 
ryk Krajczewski, a obserwato­
rem z ramienia GKKF — Flo­
rian Klemiński.

W mistrzostwach uczestniczyć 
będą zawodnicy okręgów: War­
szawy. Łodzi. Stalinogrodu, Lu­
blina, Krakowa, Poznania, 
Szczecina i Wrocławia. (x)

z brygad naprawczych PKS
przodują w pracy 
i w sporcie

— Cóż to Heniek, pracu­
jesz za dwóch? — zagadnął 
swego kolegę Janek Kubiak, 
przewodniczący kola ZMP 
przy Ekspozyturze Osobowej 
w Poznaniu.

— A pewnie! Robota stać 
nie może, a mój towarzysz 
z brygady, Eugeniusz Bro- 
jarski jest na wczasach w 
Polanicy - Zdroju. — Trzeba 
więc i za niego robotę pod­
ciągać.

Heniek Rau 1 Eugeniusz 
Brojarski to kpledzy, którzy 
w kwietniu bież, roku utwo­
rzyli brygadę naprawy silni­
ków samochodowych. W tym 
samym czasie ich rówieśnicy 
Rajmund Hałas i Józef Ha- 
dyński założyli brygadę re­
montu podwozi.

Przy jednym z ciężarowych 
samochodów pracuje w sku­
pieniu dwóch młodych ZMP- 
owców. To Hałas i Hadyński, 
którzy w czasie zaciągu pio­
nierskiego założyli brygadę. 
Mimo, iż nie łatwa jest ich pra 
ca, potrafią dorównać w niej 
nawet starszym mechani­
kom. W lipcu obie brygady 
przekroczyły 135 proc, nor­
my.

Przy motorze samochodo­
wym pracuje Henryk Rau. 
Wymienia zużyte i nienada- 
jące się części.

— Heniek, pospiesz się, bra 
cie — mówi Rajmund Hałas 
— trzeba jeszcze dziś wmon­
tować motor i samochód od­
dać do użytku.

WspólnieP\kończą remont 
silnika. Podwozie jest już go 
towe: dźwig unosi motor w 
górę, przewozi do samocho­
du i wolno opuszcza. Teraz 
tylko umocować go. Wkrótce 
słychać już warkot silnika. 
Samochód gotów. Jeszcze tyl 
ko list gwarancyjny.

A teraz do łazienki. Miło 
jest znaleźć się pod ciepłym 
prądom wody, spływającej z 
natrysku.

— Muszę się spieszyć — 
mówi Hałas — od godz. 16 
mam trening na przystani.

— Tylko dobrze zaprawiaj 
się — żegna go Rau — abyś 
zawsze zdobywał pierwsze 
miejsca, tak, jak na mistrzo 
stwach Wielkopolski.

-— Postaram się — odpo­
wiada Rajmund i szybkim 
krokiem opuszcza budynek 
Ekspozytury.

(Na podstawie korespon­
dencji Bogusława Stasiaka 
— opracował M. K.).

Pracownicy poszukiwani
Kierownicy sklepów branży chemicznej (drogiści 
dyplomowani) oraz sprzedawcy tej samej branży 
potrzebni. Zgłoszenia przyjmuje Dyrekcja MHD, 
Art. Gosp. Dom. i Chemicznymi, Dział Kadr, w 
Poznaniu, ul. Ratajczaka 39. K1804
St. agronomów, st. zootechników, głównych księ­
gowych, kierowników gospodarstw, kierowników 
administracyjno-gospodarczych, planistów, zatru­
dni zaraz Okręgowy Zarząd Państwowych Gospo­
darstw Rolnych w Słupsku, ul. Filmowa 3—4. — 
Warunki według Układu Zbiorowego Pracy i Pła­
cy w Rolnictwie. Zgłoszenia przyjmuje Dział 
Kadr i Szkolenia Zawodowego O. Z. P. G. R. 
Słupsk _____ Ki 790
Wykwalifikowanych księgowych na stanowiska 
księgowych-rewidentów na wojew. poznańskie 
przyjmie Centralny Zarząd Przemysłu Gastrono­
micznego w Warszawie. Oferty z życiorysem kie­
rować do Woj. Zarządu Przemysłu Gastronomicz- 
nego w Poznaniu, ul Wrocławska 7. 11905g

Nieruchomości
Parcelę 1132 m*, oparkanioną, 
zadrzewioną, z murowaną al­
taną, sprzeda właściciel. Zgło­
szenia: Kłosiński, Poznań, Dą­
browskiego 487 (za ostatnim 
przyslankiem troileybusowym), 
od godz, 16—21. ll948g
Parcelę przy końcu ul. Dą­
browskiego, pięknie położoną, 
sprzedam. Oferty: Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, dla 
1197Cg.

Dom — wilię z ogrodem, na 
Łazarzu, sprzedam. Pośredni­
cy wykluczeni. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 11974g.
Parcelę kupię. Pośrednicy wy­
kluczeni. Oferty: Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, dla 
11975g.
Willę pełnokomfortowa. z ga- 
ra:em (Sołacz), ca!ą lub poło­
wę, kamienicę komfortową ze 
składem, połowa 30 000 zł, 
tłom 3-pokoinwv z ogrodem, 
blisko Leszna, 30 000 zł, dom 
1-pokojowy z kuchnią, ogro­
dem. ziemią (pow. Nowy To­
myśl), wvdzier'awię lub sprze­
dam. — Nowak, Poznań, Wy­
spiańskiego 16. 11970g

Waitilie oryginalną kupię. — 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 11823g.

Sprzedaż

R upno

Ci>e*ynę (krajarkę do papie­
ru'-, na prąd, kupię Henryk 
SzTPCzyński, Poznań, Woźna 5, 
telefon 526-07. 11923g

2 młynki kamienne ,,Irus 4“ 
z motorami, na prąd stały, 
2 KM, 4 dętki, nowe, 20 X 
750 oraz wagę dziesiętną, 150 
kg, sprzedam. Zgłoszenia: Po­
znań, Oarbary 56, fryzjer, lub 
telefon 35-12. U906g

Płaszcze damskie, męskie, pe­
lisy, samodziały płaszczowe, 
sukienkowe i ubraniowe, po 
korzystnych cenach polecam. 
Poznań, aleje Marcinkewskie- 
go 15. ll924g

Maszynkę elektryczną do pod­
noszenia oczek sprzedam. Da­
nielak, Poznań, Jackowskie­
go 25, m. 9. 11982g
Motocykl „Triumph”, 250 cm’, 
Po kapitalnym remoncie — 
sprzedani. Poznań, Zwierzy­
niecka 6. 11827g
Samochód D. K. W. sprzedam. 
Zgłoszenia: Tartak Ostroróg, 
pow. Szamotuły. 11830g
Maszynę do szycia „Singer'*, 
gabinetową, sprzedam. Poznań, 
Pamiątkowa 13, m. 3. 11832g
Maszynę do szycia damską, 
.Singer", sprzedam Poznań, 
Mickiewicza 7, m. 2. 11859?

Maszynę do szycia, bębenko­
wą, wpuszczaną, sprzedam. — 
Poznań, Dominikańska 4, m. 1.

11886g

Kup'my

koral mietffiany
o wymiarach 60 X 30 
cm, grub. 4—5 mm — 
względnie blachę mie­
dzianą na taki kocioł. 
Oferty składać:

Spółdzielnia Inwalidów 
Zjednoczenie, Poznań, 
pi. Wielkopolski 9, po­
kój 33. K1799

Kupimy

wąż cgrodniczy
Pszczelarski Zakład Han­
dlowy w Poznaniu, ul. 
Szkolna 13. 11908g

S Imk na rooę
12—17 KM, zakupi

Szpital Powiatowy
w Obornikach. K1784

OGŁOSZENIA DROBNE b
Kupimy natychmiast 

MASZYNĘ DO WYROBU
LODÓW JADALNYCH
poj. ca 10 Itr., z za­
mrażarką i konserwato­
rem, z silnikiem elektr. 
220/380 V. — Czynnik 
chłodzenia: chlorek me­
tylu.

Oferty: P. 8. 8. Leszno, 
Skarbowa 1. K1S00

Sprzedam motocykl SHL, stan 
baidzo dobry. Słomiński, Po­
znań, Mazowiecka 42. 11826g
Spacerówky nową, niklowaną, 
sprzedam. Poznań, Staszica 25, 
m. 7. __ 11822g
Barwniki trwałe do malowania 
tkanin sprzedam. — Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 11929g.
Ładnego wilka w dobre ręce 
oddam. Poznań, Kolejowa 7a, 
m. 11. 11928g
Sprzedam motocykl DKW N. Z. 
350 cm’. Poznań, Za Groblą 6, 
m. 8. 11919g
Futro źrebce (francuskie), brą­
zowe, w dobrym stanie, oka­
zyjnie sprzedam. Adres wska­
że Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, nr 11918g.
Wannę kąpielową, nową, piec 
do łazienki, okazyjnie sptze- 
dam. Poznań, Dzierżyńskiego 
71, m. 4, od godz. 17—19.

11913g
Wdzek (autko) sprzedam. Po­
znań, Jackowskiego 37, m. 5.

11912g

Kuchnie na węgiel, beczki dę­
bowe do ogórków, kapusty, 
siatki parkanowe, tkane i dla 
bobrów, poleca: Sklep arty­
kułów gospodarstwa domowe­
go, Poznań, Dzierżyńskiego 
26R. 11902g
Zegarek męski ,.Doxa", na 
rękę, nowy, sprzedam. — Po­
miń, telefon 30-72. li896g

Dachówkę karpiówkę, używa­
ną, sprzedam. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, nr 11897g. ______
Motocykl „Ziindapp", 350 cm’, 
korzystnie sprzedam. Poznań, 
Kącik 4 (Rynek Łazarski).
_________  _____  11898g

Dywan perski 256 X 356, 
rower damski, 26, okazyjnie 
sprzedam. Poznań, Ułańska 4, 
m. 6.___________  11899g
Radio ,,Nora“, walizkowe, na 
prąd i baterię oraz maszynę 
do szycia, damską, sprzedam. 
Poznań, Krzyżowa 3, m. 2 
(Wilda).___________ JA8895
Bufet (orzech) i kurtkę skó­
rzaną sprzedam. Poznań, ul. 
Lodowa 33, m. 1.__ 11934g

Gabinet męski, nowoczesny, 
sprzedam. Poznań, Pułaskiego 
26, m. 3.^__________ 11935g
Sprzedam pianino „Rud. łbach 
Sobn". Ziółkowska, Poznań, 
Nad Bogdanką 9, od godz. 
16—18. _____ 11936g

Pierwszorzędną maszynę do
szycia „Piaff" sprzedam. Mo­
sina, Farbiarska 4. 11938g
Rower damski oraz psa wilka 
15-miesięcznego sprzedam. — 
Poznań, Rvbaki 4, m. 6.

11939g

Lokale

Uchronisz swój drób przed zarazą
dodając na litr wody 1—2 tabletki

„PANTOCID"
Tabletki „Pantocid" usuwają groźbą 
wielu chorób wśród ptactwa domoweoo, 
Opakowania po 56 i 100 tabletek.

Do nabycia w aptekach i drogeriach M. H- D.

Sypialnię w dobrym stanie 
sprzedam. Poznań, Szkolna 17. 
m. 12. _ __ 11941g

Maszynę do szycia „Singer" 
sprzedam. Poznań, Rokossow­
skiego 29, m. 7 (dzwonić zie­
lonym dzwonkiem). 11965g

Pędzle malarskie, pierścienie 
kolorowe do znaczenia drobiu 
poleca H. Świetlik, Poznań, 
Wrocławska 13. 11944g

Przyezepkę motocyklową sprze­
dam. Poznań. Grudzicniec 109

1193lg
Tanio sprzedam motocykl set­
kę ..Sachs" oraz rower z mo- 
łorkiem NSU i motor DKW — 
stojący. — Grzymski, Sródka,
stacja Kórnik. 11949g

Poszukuję zaraz suchego lo­
kalu na warsztat, do 50 m’. 
Poznań, telefon 35-40. 
_______________ __ 1182 lg

Pokój z kuchnią zamienię na 
podobne. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, SwierczewSkiego 3, 
nr_11937g.____________

Mieszkania 2-pokojowe z ku­
chnią, przynaleznościąmi, w 
willi, w centrum Poznania, 
częściowo wyremontowane, od­
dam do wykończenia. Wiado­
mość: Poznań, Bogusławskie­
go 26a, m. 4.___ 11940g
Pokój z kuchnią, piwnicą, chle­
wem, samodzielne, aa Głów­
nej, zamienię na duży pokój, 
ewtl. ze wspólną kuchnią w 
mieście, najchętniej Łazarz 
— Górczyn. Oferty: Biuro 0- 
głoszeń, Świerczewskiego 3,
dla H942g._____
Pokoju z kuchnią do remontu 
poszukuję. Oferty: Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, dla 
11947g,_____ ______

Małego pokoju poszukuję. — 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 11955g.__

Uczennicę przyjmie nauczy­
cielka na wspólny pokoi. — 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 11956g.
Samodzielny pokój zamienię 
na pokój z kuchnią. Warunki 
do omówienia, oferty: Biuro 
Ogłoszeń, • Świerczewskiego 3, 
dla 11958g._______
Spokojna pracująca poszukuje 
pokoju, może być wspólny. — 
Adres 'wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, nr 11960g.
Pokój z kuchnią, samodzielne, 
zamienię na mieszkanie w 
fródmicściu. Michałowicz, Po- 
znań-Solacz, Sokoła 28.

_______________ 11964g

Pracująca poszukuje pokoju 
b(!sko tramwaju, najchętniej 
na Sołaczu. Oferty: Biuro 0- 
głoszeń, Świerczewskiego 3,
dla 11967g.

Praca
Kobieta do sprzątania biura 
i prac domowych, z referen­
cjami potrzebna. Poznań, 0- 
grodowa 11, m. 3. 11927g

Nauka
Tańców szybko uczę (również 
korespondencyjnie). — Poznań, 
Mickiewicza 27, m. 7. 11966g

W pociągu Kostrzyn — Po­
znaj wysiadając w Kiekrzu, 
zostawiłam pamiątkowy, biały 
kabatek. Zwrot wysoko wyna­
grodzę. Adres wskaże Biuro 0- 
gloszeń, Świerczewskiego 3, 
nr 11853g.

Zgubiono damski zegarek z 
czarną tarczą, nie złoty, pa­
miątkowy. Zwrot wysoko wy­
nagrodzę. Poznań, Wawrzy­
niaka 6, m. 6. 11831g

LODÓWKĘ
na 1 tonę oraz lodówkę 
sklepową, kompletną — 
kupimy.

Zgłoszenia: Poznań, tele­
fon 87-15, od godziny 
8—14. 11994g

Różne

________ Zguby_______
Znaleziony zegarek przez dwie 
dziewczynki dnia 15 sierpnia 
br nad Rusałką, proszę zwró­
cić za wynagrodzeniem. Fr. 
Płonka, Spólnota Pracy, Po­
znań, Kolejowa 19/21.
________  11856g
Zgubiono legitymację służbo­
wą Poznańskich Zakładów 
Przemysłu Spirytusowego na 
nazwisko Marianna Banaszak.
______ ;________ __ i i93ig
Zgubiono legitymację Ubezpie- 
ęzalni Społecznej na nazwisko 
Helena Maćkowiak, Poznań.

12608p
Zgubiono książeczkę Ubezpie- 
czalni Społecznej na nazwisko 
Adam Oórczak, Buk, Rzeźnic- 
ka 4. ___11950g
Zgubiłom kartę meldunkową 
na nazwisko Mieczysław Po- 
smyk, Złotniki, gm. Piątkowo.

__ 11952g
Zgubiono legitymację Zw. Zaw. 
Prac. Przem Spożywczego nr 
70922 na nazwisko Stanisław 
Rybka. _ 11962g

Zgubiono Indeks WSE na na­
zwisko Barbara Major. 
________________   11963g
Zgubiono dowód przyznania 
mieszkania na natwisko Józef 
Ilybza, Poznań-Zegrze, ul. Do­
lińska 22, m, 3. 11973g

Zgubiono kartę meldunkową 
na nazwisko Barbara Czaj­
kowska, Ostrów. 12683p

Zgubiono kartę meldunkową 
nr 32965 na nazwisko Frań 
Ciszka Olejniczak, Szczepowi- 
ęe, pow. Kościan. 12494p

Zdjęcia legitymacyjne oraz 
prace amatorskie wykonuję w 
2 godzinach Fotó-Zakrzcwski, 
Poznań, Grunwaldzka 17.

11544g

Dnia 19 sierpnia 1953 r. zmarf po długich i ciężkich 
cierpieniach, przeżywszy lat 65, mój najukochańszy 
i najdroższy mąż i ojczulek, nasz szwagier i wujek, śp.

Jan Wyrembelski
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 22 bm., o godz. 10.50 

z kaplicy cmentarza na Junikowie.
W nieutulonym żalu pogrążeni

tona, syn I rodzina
Grudziądz, Poznań. 12085g

Dnia 18 sierpnia 1953 r. zmarł pracownik 
naszej hurtowni

Wiktor Kucik
W Zmarłym straciliśmy wzorowego pra­

cownika i kolegą.
Pogrzeb odbędzie się dnia 22 bm. o godz. 

P 14 na cmentarzu jeżyckim.
I Cześć Jego pamięci!

1
 Tarła Miejscowa Współpracownicy Dyrekcja

Poznańskiej Hurtowni Farmaceutycznej 
w Poznaniu (dawniej „Centrofarm")

 12078g



Z Wielkopolski
Państwowy Teatr w Gnłeź- 

tiie wystawia obecnie z du­
żym powodzeniem ciekawa 
sziukę Kazimierza Korcelle- 
go pt. „Dzień na prowincji*'. 
Sztukę reżyserował Mieczy­
sław Bielecki. Scenografia 
Edmunda i Leona Grajew­
skich.

Prapremiera tej sztuki 
odbyła się we Wronkach, 
pow. Szamotuły w czerwcu 
br. Przedstawienia „Dnia na 
prowincji*' odbywają się co­
dziennie w terenie, a w Gnieź 
nie w każdą niedzielę o godz. 
19.30. W przedstawieniu bio- 
rą udział: Eugenia Skórna, 
Halina Lubaczewska, Helena 
Drzewiecka, Antoni Chęciń­
ski, Krzysztof Chamiec, Jerzy 
Korcz, Edward Kozłowski, 
Grzegorz Galiński, Marian 
Harasimowicz, Romuald Mał­
kowski, Henryk Popanda 1 
Jan Przy łuski.

W Koninie odbył się Jar­
mark PZGS-u, Już od wczes­
nego rana do miasta zjeżdża­
li się okoliczni chłopi, by 
sprzedać swe produkty rolne, 
a jednocześnie zaopatrzyć się 
w artykuły przemysłowe. Nie 
wszystkie niestety stoiska o- 
tworzono z rana 1 nie wszy­
stkie należycie zaopatrzono. 
Stoisko z artykułami żelaz­
nymi Gminnej Spółdzielni 
Samopomoc Chłopska w Kle­
czewie uruchomiono dopiero 
o godz. 10, podczas gdy inne 
stoiska prowadaiły sprzedaż 
już cd godz.

Stoiska spółdzielcze nie by 
ły odpowiednio zaopatrzone 
w artykuły dziewiarskie. Bra 
kowało m. in. pończoch dla 
dzieci w wieku przedszkol­
nym.

PZGS w Koninie winien 
w przyszłości usunąć podob­
ne niedociągnięcia. (E. M.)

Od 5 do 30 września br.

DNI FILMÓW POLSKICH
Równolegle z przypadają­

cym we wrześniu br. Miesią­
cem Budowy Warszawy prze­
biegać będą w całej Polsce 
Dni Filmów Polskich, zorga­
nizowane z okazji 10-lecia 
czołówki filmowej Wojska 
Polskiego, będącej zalążkiem 
polskiej kinematografii. Prze­
gląd filmów polskich, który 
odbędzie się od 5 do 30 wrze­
śnia, obejmuje wszystkie ty­
tuły filmowe, nakręcone po 
wojnie. Z nowych tytułów uj 
rżymy komedię polską pt. 
„Sprawa do załatwienia’* z 
Adolfem Dymszą w 8 rolach: 
pasażera wagonu sypialnego, 
szofera taksówki, prelegen­
ta — gaduły, kelnera referen 
ta — biurokraty, sprzedaw­
cy, bikiniarza i boksera. Po­
za Dymszą zobaczymy w po­
wyższym filmie Barbarę B*tt- 
nerównę, Feliksa Parnella, 
znanego boksera Antoniego 
Kolczyńskiego i innych. Pio­
senki śpiewają Maria Koterb 
ska i Julian Sztatler.

W okręgu poznańskim w 
Dniach Filmów Polskich, poza 
kinami w Poznaniu, weźmie u- 
dział 6 kin miejskich i 6 kin 
wiejskich. Program wyświetla­
nych przez nich tytułów filmo­
wych przedstawia sie następu­
jąco: kino Wolność — Kalisz: 
(godz. 17.30 i 20; w niedz. godz. 
15.30, 18 .i 20); 5—6 września br. 
„Miasto nieujarzmione**; 7—8 — 
„Zakazane piosenki", 9—10 — 
„Dwie brygady", 11—12 — „O 
statni etap", 13—14 — .Młodość 
Chopina", 15—16 — „Stalowe 
serca", 17—18 — „Za wami pój­
dą inni", 19—20 — „Skarb". 21 
—22 — „Dom na pustkowiu". 23

TABELA WYGRANYCH
7 KRAJOWEJ LOTERII 

PIENIĘŻNEJ
1 dzień ciągnienia IV rzutu 

WYŻSZE WYGRANE 
Wygrana 40.000 zł padła i

nr 13933.
Wygrana 

nr 22241.
Wygrane 10.000 zł padły na 

nr 1561 23900 48135 55642 113311
Wygrane 5.900 zł padły na 

nr 6128 7672 21562 36853 56303 
68990 117302.

Wygrane 2.000 zł padły na 
nr 9387 12017 14373 15003 15741 
18537 25669 26501 29501 30232 
35349 38589 52429 54148 78666 
93911 97021 101476 119851.

20.000 zl padła na

Wygrane 1.000 zł padły na
nr 151 167 181 2442 7381 9908
14750 15099 15436 19295 27795.
34731 33332 39225 41240 43257
44626 47807 49854 50414 52542
5635° 57051 57437 61037 62330
66032 69706 81755 82893 84413
85568 87991 92524 93864 94342
95340 97374 100570 101096 102529
105203 105565 117519 118865 119024,

Obok Nowej Huty, Żerania, Kędzierzyna i setek innych za­
kładów przemysłowych, obok budowy Warszawy i wielkie­
go Trójmiasta na Wybrzeżu, obok szeroko zakrojonego bu­
downictwa mieszkaniowego w Poznaniu, nie zapominamy ani 
na chwilę o potrzebach mieszkaniowych ludzi pracy w 
mniejszych miastach i osiedlach przemysłowych. Państwo 
Ludowe bądź bezpośrednio buduje domy, bądź pomaga fi­
nansowo i materiałowo robotniczym spółdzielniom mieszka­

niowym.
Tę ostatnią formę zastosowano w Wapnie, pow. Wągro­

wiec. Powstała tam przed rokiem Spółdzielnia Mieszkanio­
wa pn. ,,Strzecha*'. Należą do niej wszyscy robotnicy kopal­
ni soli. Zadaniem spółdzielni jest budowa kolonii, złożonej 
z jednorodzinnych domów z ogródkami. Na terenach, przy­
znanych przez państwo z Fun duszu Ziemi buduje się obec­
nie 28 domów, z czego 6 ukończono, a w czterech zamieszka­
ły już rodziny robotnicze. W przyszłym roku powstanie 
dalszych 28 domów. W każdym, z widocznych na naszym 
zdjęciu domów, znajdują się 3 izby, śpiżarnia, łazienka z u- 

bikacją oraz dwa pokoiki na pięterku. (wł.)

Przyjemne i pożyteczne

W godzinach popołudnioioych można w Kościanie zo­
baczyć każdego dnia dziesiątki osób obładowanych koszy­
kami z kapustą, ogórkami, pomidorami, z naręczami pię­
knych kwiatów. Ludzie ci wracają ze swych działek w 
pracowniczych ogródkach.

W Kościanie są starannie utrzymane i zagospodaro­
wane ogrody działkowe. Te warzywa i owoce, z którymi 
wracają wieczorem działkowicze do swych mieszkań, to 
płoń ich pracy.

W Pracowniczych Ogródkach Działkowych
w Kościanie

Pielęgnącja działki wyma­
ga dużej pracy. Ale ęraGa ta 
opłaca się sowicie.

„Dzięki posiadanej dział­
ce nie wydaję grosza na za

30 września o godz. 18 i 20; w 
niedzielę o godz. 16, 18 i 20 — 
Sprawa do załatwienia"; Stylo­

we — Kalisz (godz. F7.30 i 19.30, 
w niedzielę o godz. 15.30, 17.30

19.30): 5—6 — „Pierwszy start",
7—8 — „Wielki proletariat", 9— 
10 — „Trzy opowieści", 11—12
— „Wyprawa na Wyspę Kościu­
szki" i „Dzieje jednej obrączki", 
13—14 — „Mazowsze" i „Dzieła 
Mistrza Stwosza", 15—16 —
Gromada", 17—18 — „ Załoga", 

19—20 — .Warszawa", 21—22 —
Ulica Graniczna", 23—30 —
Sprawa do załatwienia"; Polo­

nia — Gniezno (godz. 17.30 i 20, 
w niedz. godz. 15.30, 18 i 20): —
5—13 — „Sprawa do załatwie­
nia", 14—15 '•— „Dwie brygady", 
16—17 — „Ostatni etap", 18—19
— „Zakazane piosenki". 20—21
— „Wielki proletariat", 22—23
— „Premiera warszawska". 24— 
25 — „Pokój zdobędzie świat", 
26—27 — „Za wami pójdą inni", 
28—29 — „Ulica Graniczna" oraz 
30 — „Szeroka droga" i „Feliks 
Dzierżyński"; Iskra — Piła (g. 
17.30 i 20, w niedzielę godz. 15.30, 
17.45 i 20): od 5 września przy 
zmianie programu co dwa dni:
— „Ostatni etap", „Premiera 
warszawska", „Stalowe serca", 
.Skarb", „Dom na pustko­
wiu". „Pierwsze dni", „Mia­
sto nieujarzmione* . „Młodość 
Chopina", „Mazowsze" i 
..Dzieła Mistrza Stwosza", „Wiel­
ki proletariat", „Załoga", „Za­
kazane piosenki", „Pokój zdo­
będzie świat"; Słońce —'Ostrów:
— „Warszawa", „Czarci żleb", 
„Ostatni etap", „Dwie bryga­
dy", „Stalowe serca" (od 15—22)
— „Sprawa do załatwienia". „Za­
kazane piosenki", „Ulica Gra­
niczna", „Pierwsze dni", „Wiel­
ki proletariat"; Polonia — 
Konin: — „Ślubujemy" i „Mi­
strzostwa Europy w Boksie", 
„Ulica Grahiczna", „Za wami 
pójdą inni1*, „Załoga", „Szero­
ka droga" i „Feliks Dzierżyń­
ski", „Czarci żleb", „Pierwszy 
start", „Ostatni etap", „Groma­
da", „Śkarb", „Mazowsze" i 
„Dzieła Mistrza Stwosza", „Mło­
dość Chopina", „Miasto nieu 
jarzmione".

W wiejskich kinach stałych 
naszego okręgu wyświetlane bę­
dą następujące filmy: — WKS 
nr 19 — Puszczykowo: — „Jrzy 
opowieści", „Ślubujemy", „Mło­
dość Chopina" i . Wawrzyńcowy 
sad"; WKS nr 20 — Tarnowo 
Podgórne: — „Żołnierz zwycię­
stwa" (II seria), „Trzy opowie­
ści", „Ślubujemy" „Zakazane 
piosenki"; WKS nr 58 — Obra
— „Żołnierz zwycięstwa" (I i II 
seria), „Trzy opowieści", „Ślu­
bujemy"; WKS nr 15 — (Opató­
wek: — „Ślubujemy". „Trzy o- 
powieści", „Żołnierz zwycię 
stwa" (I i II seria); WKS nr 51 
— Bralin: — „Dom na pustko­
wiu". „Ślubujemy". „Trzy opo 
wieści", „Żołnierz zwycięstwa* 
(I seria): WKS nr 84 — Kramsk
— .Premiera warszawska", „Dom 
na pustkowiu", „Ślubujemy" 
„Trzy opowieści".

kup warzyw — mówi ob.
Hainowa. — Zbiory z wła- 
snego ogródka są dużą po­
mocą w moim budżecie do 
mowym. Na działce mam 
również kwiaty różnych ga 
tunków. Przyjemnie jest je 
później zerwać i wstawić 
do wazonu"-— kończy roz­
mówczyni.
Działkowicze tworzą zwar­

ty kolektyw, służąc sobie 
wzajemnie pomocą i radami. 
Sprawę stałego podnoszenia 
wiedzy fachowej działkow­
ców wzięło na siebie Towa­
rzystwo Pracowniczych Ogród 
ków Działkowych w Kościa­
nie, posiadające kilka komi­
sji: współzawodnictwa, wa­
rzywnictwa, sadownictwa, ho 
dowli drobnego inwentarza i 
ochrony roślin. Ostatnio po­
wstało kółko miczurinow- 
skie, którym kieruje miczu- 
rinowiec Dudzyński z Nietąż- 
kowa. W pracy społecznej 
szczególnie wyróżniają się 
działkowcy: Franciszek Do- 
łecki, Władysław Hain, Ste­
fan Stachowski, Stanisław 
Gideszowski, Leon Tyłiń- 
ski. Służą oni zawsze każde­
mu życzliwą radą i pomocą.

Chętnie pomaga również 
działkowcom Prezydium MRN 
w Kościanie. Do niego też 
zwracają się oni obecnie z 
prośbą o wyasygnowanie od 
powiednich funduszy na do 
prowadzenie wody do ogród­
ków na terenie IV (Pimowo)

Zarząd POD natomiast z 
własnych środków finanso

REDAKCJA; Poznań ul 
Grunwaldzka nr 19. II ptr.. 
cel nr 62 70. 64 75.

DKUKAKN1A: - Zakłady 
Graficzne im M Kasprzaka 
Poznań

K—4—10402

Teatry
19POLSKI — godz.

,Grzech"
NOWY — godz. 19.30

,-Pani Dulska na roz­
drożu"

KOMEDIA MUZYCZ­
NA — godz. 19.30 
„Balik gospodarski"

MŁODEGO WIDZA — 
godz. 11 i 16.30 „Za­
jąc Chwalipięta"

PAŃSTW. TEATR 
POLSKI Z POZNA­
NIA:

Kruszwica — „Osobli­
we zdarzenie"

PAŃSTW. TEATR Z 
GNIEZNA:

Bydgoszcz — >,Kome­
dia omyłek"

Gniezno — „Dzień na 
prowincji"

II ZESPÓŁ ESTRAD. 
„ARTOS-u" Z PO­
ZNANIA:

Ostroróg, pow. Szamo­
tuły — „Wesołe spo­
tkanie*'

ZESPÓŁ ARTYST. 
„ARTOS-u** Z PO­
ZNANIA:

Włocławek — „Żdzieb-
ko po naszemu"

Przed Miesiącem Budowy Warszawy
Powiat Piła przoduje 

w zbiórce na SFOS
Na naradzie Woj. Komite­

tu Budowy Wąrszawy w Po­
znaniu przeanalizowano do­
tychczasowe osiągnięcia Po 
wiatowych i Miejskich Korni 
tetów Budowy Warszawy. Ze 
sprawozdań przedstawicieli 
powiatów Kalisz i Gniezno 
wynikało, że niedostateczna 
praca masowo - polityczna 
Komitetów Budowy Warsza­
wy spowodowała nie wykona 
nie planu zbiórki na SFOS w 
pierwszym półroczu.

Na czoło wysunęły się w 
akcji zbiórkowej powiaty: 
Piła — 121 proc, planu, Ra­
wicz — 102 proc., Ostrów — 
93 proc., Gniezno - Miasto 
— 65 proc., Poznań — 60
proc., Szamotuły — 58,2 pro 
cent, Nowy Tomyśl i Cho­
dzież — 57,1 proc. Dobrze

wych pobuduje studnie i za­
łoży instalacje wodociągowe 
na terenie I 1 II.

*
Z roku na rok wzrasta ob­

szar ogródków działkowych, 
jak i ilość ich użytkowników. 
W okresie przedwojennym 
ogólny obszar ogródków w 
Kościanie wynosił zaledwie 3 
ha. Korzystało z nich 90 
działkowców.

Obecnie Pracownicze O- 
gródki Działkowe posiadają 
powierzchnię 15 ha i użyt­
kowane są przez 299 dział­
kowców. Warto dodać, że pra 
cownicy Cukrowni, PKP i 
Fabryki Mebli posiadają od­
dzielne ogródki.

(Kasz.)Niedługo ukażą się w sprzedaży:
• wędliny

z m ęsa królhzega
• ekstrakty owocawe 

di wód gazowych
Począwszy od września br. Po­

znańskie Zakłady Spożywcze 
Przemysłu Terenowego rozpocz­
ną produkcje kiełbas parówko­
wych, serdelków i pasztetu z 
mięsa króliczego. Zgodnie z re­
cepturą, w skład wspomnianych 
gatunków wyrobów wędliniar­
skich wejdzie około 70 procent 
mięsa króliczego, 20 proc, mięsa 
wieprzowego i około 10 procent 
tłuszczu.

Wykorzystanie mięsa królicze­
go w przetwórstwie spożywczym 
umożliwi rozszerzenie hodowli 
królików, zarówno w spółdziel­
niach produkcyjnych, jak i in­
dywidualnych gospodarstwach, 
stwarzając tym samym źródło 
dodatkowego dochodu. Należy za 
znaczyć, że Poznańskie Zakłady 
Spożywcze Przemysłu Tereno­
wego zapotrzebują do przetwór­
stwa co najmniej 50.000 królików 
w roku bieżącym, a jeszcze wię­
cej w roku przyszłym oraz że 
podobną produkcie wędlin z 
mięsa króliczego uruchomiono 
już w Warszawie.

Dążąc do zupełnego uniezależ­
nienia się od przywozu z zagra­
nicy, poznańskie zakłady urucho 
mią także w najbliższym czasie 
produkcję ekstraktów i esencji 
owocowych do wód gazowych i 
napojów chłodzących. (L)

CO’GP/lt*Mn/y
ZESPÓŁ ARTYST. 

„ARTOS-u" Z WAR­
SZAWY:

Ostrzeszów, pow. Kęp­
no — „Serenada wie­
czorna"

Kina
APOLLO — g. 14, 16, 

18 i 20 „Taksówka 
nr 3886“ (francuski)

BAŁTYK — g. 14.30. 
16.30, 18.30 i 20.30 „Z 
dalekich miast, z 
odległych wsi" (ra­
dziecki)

MUZA — g. 14, 16. 18 
i 20 „Pogromca ata- 
mana" (radziecki)

RIALTO g. 16, 18 
i 20 „Zagubione me­
lodie" (austriacki)

LETNIE — g. 15, 17 
i 19 ,-Antoni Iwano- 
wicz gniewa się" (ra­
dziecki)

PIAST — godz. 20 
„Niedźwiedź" (radź.)

METALOWIEC — g.

17 i 19.30 „Fanfan 
Tulipan" (francuski)

PUSZCZYKOWO — 
godz. 20 „Daleko od 
Moskwy" (radziecki)

FOTOPLASTIKON — 
g. 10—22 ..Sahara"

Radio
PROGRAM II

Fala Poznania 249 m
Wiadomości:

5.05, 6.30, 7.55, 12.04, 
17, 18.50 (P), 21. 23.50.

Muzyka:
5.20, 6.15. 6.45, 6.50,
7.20 — poranna, 12.15
— pieśni i tańce róż­
nych narodów. 13 — 
rozrywkowa, 13.30 — 
koncert solistów, 
14.10 —I suita mazo­
wiecka, 14.30 — po­
pularna, 16 — utwo­
ry fortepianowe,
16.20 (P) — uwertu­
ry operowe, 17.20 (P)
— utwory na sakso­
fon, ’ 17.40 (P) — ta­
neczna, 18 —rozryw­

pracuje Komitet w Nowym 
Tomyślu, który zobowiązał 
się wpłacić na budowę stoli­
cy 27 zł od każdego miesz­
kańca w mieście.

St. M.
*

Powiat rawicki zalicza się 
do przodujących w zbiórce 
na Społeczny Fundusz Odbu­
dowy Stolicy w wojewódz­
twie poznańskim, wykonując 
plany zbiórkowe z nadwyż­
ką. Za ubiegłe półrocze plan 
wykonano w 102 procentach.

Z komitetów terenowych w 
tym powiecie, najlepiej pra­
cuje MKOW w Miejskiej Gor 
ce. Do przodujących należy 
również Komitet w Rawiczu. 
Słabo wywiązuje się ze swych 
zadań Komitet w Sarnowie.

★
Ze zbiórek na Fundusz 

Społeczny Odbudowy Stolicy, 
poza Warszawą korzystają 
również wyróżniające się po­
wiaty. Piła na przykład o- 
trzymała z tego funduszu 
pół miliona zł na budowę 
Domu Kultury, Ostrów na bu 
dowę szkoły — również pół 
miliona, Międzychód na bu­
dowę stadionu — 35 tysięcy 
zł. Powiat rawicki uzyskał 
104 tys. zł na dokończenie 
toru żużlowego „Kolejarza" 
w Rawiczu.

A. M.

arwsi
*

ELKOKMSKI
ZA DUŻO WODY 

Co robi podczas deszczu
woda, zbierająca się na szo­
sie? Spływa do rowu, ro­
wem do kanału, a kanałem 
do najbliższego strumienia. 
A kiedy szosa nie ma rowu, 
jak np. w Kobylejgórze? — 
Wówczas woda spływa... do 
piwnic domu, w którym mie­
ści się Komitet Gminny PZPR 
i zalewa je. Prezydium GRN 
zwracało się wprawdzie do 
Rejonu Eksploatacji Dróg 
Publicznych w Ostrzeszowie 
z prośbą o przekopanie ro­
wu, ale Rejon pozostał głu­
chy na to wezwanie. Widocz­
nie woda przedostała się tak 
że do biur wspomnianego Re­
jonu i rozwadnia styl 
jego pracy. (b)

POD PŁOTEM 
Widzieliśmy wiele oryginał

nych świetlic. Ale najniezwy 
klejszą „świetlicę" ma wieś 
Budziska w gminie Ryczy­
wół. Z braku innego lokalu, 
o którym do tej pory nie 
zdołała pomyśleć Gminna 
Rada Narodowa, młodzież 
Budzisk gromadzi się po pra­
cy i w święta ... pod płotem 
jednego z ogrodów. Można 
sobie wyobrazić jak pożytecz 
nie spędza tam ona czas...

(b)

Z sali sądowej

Szkodliwa działalność gospodarcza
w Państwowych Zakładach Rybnych w Gnieźnie

Szkodliwą działalność go­
spodarczą ujawniono ostat­
nio w Państwowych Zakła­
dach Rybnych nr 11 w Gnieź 
nie. Do marnotrawstwa su­
rowca, nie wykorzystywania 
zdolności produkcyjnych za­
kładów a także obniżenia ja­
kości towaru na dużą skalę

kowa. 19.10 (P) — w 
rytmie tanecznym, 
20.20 — operowa,
21.40 (P) — pieśni
chóralne kompozyto­
rów7 polskich, 23.20 — 
klasyczna kameral­
na.

Audycje inne:
11.45 — głos mają 
kobiety. 12.46 — dla 
wsi, 15.10 — literac­
ka, 15.30 — dla dzie­
ci. 17.05 — radiowy 
klub racjonalizato­
rów, 18.30 — „Bez 
map i busoli". 18.40 
— artykuł pt. „50-le- 
cie KPZR". 19 (P) — 
glos mają racjonali­
zatorzy, 19.20 — ra­
diowy poradnik ję­
zykowy, 19.30 — mu­
zyka i aktualności, 
20 — fragm. książki 
Brandysa „Dom od­
zyskanego dzieciń­
stwa", 20.50 (P) —
dla wsi, 21.36 — gro­
teska, 22 — dwa o- 
powiadania, 22.20 — 
z cyklu „Historia 
muzyki polskiej".

Sport:
21.26 — wiadomo­
ści sportowe.

n KRONIKA
SIERPIEŃ

CZWARTEK
Krzysztofa
Bernarda

Słońce w.: 4.27 
zach.: 18.51

Chmurno, z możliwością o- 
padów. Temperatura maksy­
malna około + 20 st. C. — 
Wiatry umiarkowane połud­
niowo - zachodnie i zachod­
nie.

Nowoczesny internat
dla uczniów
Liceum Hodowlanego 
w Środzie
oddany będzie 
do użytku

W ro-ku bieżącym oddany zo 
stanie z rozpoczęciem roku 
szkolnego nowowybudowany 
gmach internatu Liceum Ho­
dowlanego w środzie. Inter-' 
nat pomieści około 160 ucz­
niów, którzy korzystać będą, 
a najnowocześniejszych urzą­
dzeń higienicznych, gospo­
darczo - administracyjnych 
oraz kulturalnych. W inter­
nacie znajdują się 4-osobowe 
estetycznie umeblowane po­
koje. Młodzieży stworzono 
wzorowe warunki do nauki.

St. M.

Mieszkańcy Kępna 
proszą 
o nowa ulicę

Plan zabudowy przestrzennej 
Kępna przewidywał m. in. prze­
prowadzenie obok budynku Pre­
zydium PRN nowej ulicy, która 
połączyłaby tzw. Nowe Osiedle 
z centrum miasta z ul. Kościusz­
ki. Od opracowania planu mi­
nęło już kilka lat, do dnia dzi­
siejszego jednak mieszkańcy No­
wego Osiedla i pracownicy urzę­
dów, tam się znajdujących, cze­
kają na wybudowanie ulicy — 
skracającej drogę o około pół 
km. Prezydium MRN powinno 
w budżecie miasta uwzględnić 
wykończenie częściowo, już wy­
brukowanej ulicy, tym bardziej, 
że mieszkańcy Nowego Osiedla 
pomogliby niewątpliwie przy bu 
dowie ulicy w ramach czynu 
społecznego lub szarwarku.

Mieszkańcy Kępna proszą rów­
nież Prezydium MRN o lepsze 
połączenie dworca głównego z 
zachodnim i pobudowanie kład­
ki na ul. Poznańskiej na torach 
kolejowych, gdyż DOKP w Ło­
dzi coś za długo tę kładkę bu­
duje... (zp)

doprowadzili magazynier 1 
referent zaopatrzenia Marian. 
Tomczuk, kierownik produ­
kcji Mikołaj Andruszczyczyn, 
główny księgowy Stanisław 
Majewski i dyrektor tych za­
kładów Jan Handtke.

Działając wspólnie spowo­
dowali oni zaniżenie i nie wy­
korzystanie faktycznych zdol 
ności techniczno - produk­
cyjnych zakładu w ilości 20 
ton w wyrobach gotowych; 
dyskwalifikację 35.399 kg 
(150.307 sztuk) konserw ryb­
nych jakości eksportowej do 
niższej, zepsucie około 25 000 
sztuk konserw, zmarnotrawie­
nie około 4000 kg surowca 
przesłanego na tłuszcze tech­
niczne, przekroczenie o 
14.399 kg ponad normatywy 
zużycia surowca, wreszcie 
spowodowali niedobór maga­
zynowy, wyrażający się sumą 
225.777 zł. Niezależnie od te­
go narazili oni skarb pań­
stwa na bliżej nieustalone 
straty, powstałe wskutek ob­
niżenia jakości towarów oraz 
z tytułu nie wykorzystania 
zdolności produkcyjnych za­
kładu.

Oskarżeni, którzy omawia­
nych przestępstw dopuścili 
się w czasie od października 
1950 roku, staną wkrótce 
przed Sądem Wojewódzkim 
w Poznaniu. Rozprawa toczyć 
się będzie na sesji wyjazdo­
wej w Gnieźnie, (ha)


